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Cena 1 złoty. W  Czechosłow acji 3-50 Kc. Nal. poczt. opł. rycz. Numer zaw iera 20 strop.

W  n o c y  z  w to rk u  n a  ś ro d ę  w y lą d o w a ł n a  lo tn is k u  w  C u rtis f ie ld  p o d  N o w y m  Y o rk ie m  sa m o lo t f r a n c u s k i  „Znak zapytania“ p i lo to w a n y  p rz e z  z n a k o m ity c h  
lo tn ik ó w  C o s te s ’a  i B e llo n te ’a , k tó r y m  u d a ło  s ię  t r a s ę  P a ry ż  — N o w y  Y o rk  p rz e b y ć  b e z  lą d o w a n ia  w  37 g o d z in  18 m in u t i te m sa m e m  z d o b y ć  A tla n ty k  o d  
s t ro n y  E u ro p y . N a ź d ję c iu  C o s te s  i B e llo n te  p rz e d  o d lo te m  do  A m e ry k i. w id e  w o rid  Photos, P an s .

POKONALI 9  
ATLANTYK X

9  Cl, KTÓRZY
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KATASTROFA SAMOLOTU W WARSZAWIE

Dnia 4 b. m. wskutek defektu silnika nastąpiła w Warszawie na Ochocie 
katastrofa aparatu wojskowego, który ześlizgnąwszy się na skrzydle ude­
rzył w ścianę szczytową domu przy ul. Kopińskiej i spowodował pożar 
kilku posesji. Samolot spłonąwszy doszczętnie zawisł na przewodach elek­
trycznych, jak  to widzim y na zdjęciu.

MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

„WIEDZA"
KRAKÓW, ul. Studencka 14, I. p.

przygotowujące na ustnych lekcjach- zbiorowych w Kra­
kowie, oraz w drodze korespondencji zapomocą świeżo, 
przez fachowych profesorów opracowanych skryplów. 
wskazówek, programów i tematów,

przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1930/31 na:
ł) Kurs maturyczny gimn. wszystkich typów.
2) Kurs maturyczny seminarjalny.
3) Kurs średni 5-tej i 6-tej kl. gimn.
4) Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
5) Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.
UWAGA: Uczniowie ku rsów  ko respondency jnych  o trzym ują  eo
m iesiąc, oprócz całkow itego m a te rja lu  naukow ego, tem aty  z S-ciu 

g łów nych przedm io tów  do opracow an ia .
Na k u rsach  „W IE D Z A " w y k ład ają  na jw ybitn ie jsze  sity  fachow e 

k rakow sk ich  szkół ś redn ich .
Do dyspozycji uczniów  (-enic) ku rsów  zbiorow ych, oraz  ko res­
pondency jnych , posiadam y gabinet p rzy rodn iczy  i  geograficzno- 

geologiczny, ja k  rów n ież  bogatą b ib ljo tekę.
ŻĄDAĆ BEZPŁATNYCH PROSPEKTÓW . 403

Zwęglone ciała pilotów śp. Pędzika i Jeżego, którzy 
w czasie katastrofy ponieśli śmierć w płomieniach.

KSIĄŻKI! J a k  N anna swą córeczkę Pippę 
n a  ku rty zan ę  kształciła — arcy- 
bajeczne zł. 6. „Akadem ie stu- 
d ies“ album  aktów  kobiecych 

zł. 5. O miłości. L ekarstw a n a  miłość. O miłości franc ., w łoskiej, ang .f 
niem . zł. 7. Sztuka i czary  miłości zł. 3. D ekam eron. Sto opow iadań m i­
łosnych bogato ilustr. 2 tom y zł. 10. Niepokój płciowy zł. 5. Zagadnie­
n ia  seksua lne  2 tom y ilustr. zł. 5. Na koszta  p rzesyłk i załączyć zł. 1‘50.
„ K s l ^ f g o p o l * *  — Warszawo, Karmelicka 1 5/19  T. 586

Akcja ratownicza straży pożarnej.

ZDJĘCIA AG. FOT. „ŚWIATOWIDA" NA PŁ. KR. „ALFA"
I I 1 r ' 1'T T T 'ł  I I I I I » I » ■! » T -l 1 I » I I 1 I I r

Ż ąd ajcie  Id ea ln eg o , p erfu m o w a n eg o  krem u

F E P I Y
d o  u su w an ia  zb y teczn y ch  w ło s ó w . 587
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NOWY BISKUP DIECEZJI ŚLĄSKIEJ
nP R Z E C IM  z r z ę d u  a rc y p a s te rz e m  ś lą sk ie j D iecez ji m ia -  

n o w a n y  z o s ta ł  p rz e z  S to lic ę  A p o s to lsk ą  k s . in f u ła t  
S ta n is ła w  A d a m sk i z P o z n a n ia .  N a c a ły m  Ś lą s k u  p rz y ­
ję to  tę  w ia d o m o ś ć  w sz ę d z ie  z w ie lk ą  ra d o ś c ią , a lb o ­
w ie m  n o w y  b is k u p  k s . S ta n is ła w  A d a m s k i je s t  d o b rz e  
z n a n y  n a  p ra s ta r e j  z iem i p ia s to w s k ie j , d o k ą d  d a w n ie j 
je ź d z i ł  c z ę s to  ja k o  p a tr o n  Z w ią z k u  S p ó łe k  Z a ro b k o ­
w y c h , s łu ż ą c  r a d ą  i p o m o c ą  ta m te js z y m  p o ls k im  b a n ­
k o m  lu d o w y m , p o z a te m  k s . b is k u p  A d a m s k i je s t  z n a ­
n y m  w  ca łe j P o lsc e  z a s łu ż o n y m  d z ie ła c z e m , sp o łe c z ­
n ik ie m  i p ra c o w n ik ie m  n a  n iw ie  s p o łe c z n e j i n a ro d o w e j.

N o w y  b is k u p  ś lą s k i u r . 12 k w ie tn ia  1875 r . w  Z ie­
lo n e j G ó rz e  w  p o w ie c ie  s z a m o tu lsk im . K s z ta łc ił  s ię  
w  P o z n a n iu , g d z ie  w k ró tc e  z o s ta ł  n a jb l iż s z y m  w sp ó ł­
p ra c o w n ik ie m  n ie z a p o m n ia n e g o  ś. p . k s . W a w rz y n ia k a , 
o rg a n iz a to r a  i tw ó rc y  p o lsk ie j sp ó łd z ie lc z o śc i. P ra c o w a ł

Kobziarz 
z  Beskidów  
śląskich.

Obok:
Malowniczy 
z a k ą t e k  sta­
rego Cieszyna.

te ż  k s . b is k u p  A d a m sk i w  K a to lick im  R u c h u  R o b o tn i­
c z y m , ja k o  g e n e ra ln y  s e k r e ta r z  K a to lic k ie g o  Z w ią z k u  
R o b o tn ik ó w  p o lsk ic h . W  ty m  c z a s ie  te ż  z o s ta ł  p ó ź n ie j 
k a n o n ik ie m  p o z n a ń s k ie j  K a p itu ły  a r c h ik a te d ra ln e j .  Z a  
s p ra w ę  n a ro d o w ą  b y ł  k ilk a  r a z y  k a r a n y  p rz e z  N iem ­
c ó w  g rz y w n a m i. R e d a g o w a ł s z e r e g  p ism  s p o łe c z n y c h , 
p o św ię c o n y c h  o b ro n ie  z a w o d o w e j p o lsk ie j k la s y  p r a ­
c u ją c y c h . P o  śm ie rc i k s . W a w rz y n ia k a  z o s ta ł  je g o  n a ­
s tę p c ą  w  s p ó łd z ie ln ia c h  z a ro b k o w y c h  i g o sp o d a rc z y c h . 
S ły n ie  o n  ja k o  ś w ie tn y  m ó w c a  i k a z n o d z ie ja .  B e z ­
s p rz e c z n ie  n a le ż y  o n  do  r z ę d u  n a jb a rd z ie j  z a s łu ż o n y c h  
o so b is to ś c i n a  z a c h o d n ic h  z ie m ia c h  P o ls k i. W y b ó r  Je g o  
o s o b y  n a  ś lą sk ie g o  b is k u p a  n ie  m ó g ł b y ć  tr a fn ie js z y m .

D o n a jp i ln ie js z y c h  z a d a ń  n o w e g o  b ;s k u p a  ś lą sk ie g o  
b ę d z ie  p ra c a  o k o ło  d o k o ń c z e n ia  b u d o w y  ś lą sk ie j k a ­
te d r y  w  K a to w ic a c h , ro z p o c z ę te j  w  r . 1926 p rz e z  ś . p . 
k s . b is k u p a  d r . L is ie c k ie g o  o ra z  g m a c h u  K u rji  b is k u ­
p ie j. N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i, ż e  ż e la z n a  e n e rg ja  k s ię d z a  
b is k u p a  A d a m sk ie g o  d o p ro w a d z i to  w ie lk ie  d z ie ło  d o  

k o ń c a . D ie c e z ja  ś lą s k a  c z e k a  z r a d o ś c ią  n a  je g o  p rz y ­
b y c ie  d o  K a to w ic .

Ks. Stanisław Adamski, nowy biskup 
diecezji śląskiej.

Skrzypek 
z  Istebnej 

na Śląsku.

Barania Córa, najw yższy szczyt Beskidów śląskich.

Na lewo:
Fundamenty budującej się obecnie katedry w Katowicach.

Na prawo:
Wydobywanie węgla przez górników w kopalni „Paweł" 

w Świętochłowicach na Śląsku.
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C aveant C o n su les! N iem cy  p ra c u ją  u s i ln ie  n a d  z b liż e n ie m  do  F ra n c j i ,  p r a g n ą c  w  te n  sp o só b  
p o z b a w ić  P o ls k ę  n a js iln ie jsz e g o  s p rz y m ie rz e ń c a  i u c z y n ić  ją  b e z b ro n n ą . N a fo to g ra f j i :  p rz y ję c ie  
w y c ie c z k i s tu d e n tó w  f ra n c . w  B e rlin ie  p rz e z  n ie m . m in . s p ra w  w e w n . d r. J .  W ir th a . C h a ra k te -  
ry s ty c z n e m  je s t ,  że  d r . W ir th  p rz e m a w ia ł  n ie ty lk o  p o  n ie m ie c k u  a le  i p o  f r a n c u s k u  i ż e  ró w ­
n o c z e śn ie  w y je c h a ła  do  P a ry ż a  w y c ie c z k a  s tu d e n tó w  n ie m ie c k ic h , k tó r ą  p r z y ją ł  m in . B ria n d .

N iech ży je  k róli T a k i o k rz y k  ro z le g a  s ię  o b e c n ie  
w  D an ji n a  cz e ść  w ła d c y  te g o  k ra ju , k ró la  C h ry ­
s t ia n a  X , k tó r y  w  ty c h  d n ia c h  o b c h o d z ił 6 0 -le c ie  
sw o ic h  u ro d z in . A tlantic — Berlin

B ezrob otn i w  A m eryce . P a n u ją c e  w  c a ły m  
św ie c ie  b e z ro b o c ie  n ie  o m in ę ło  ta k ż e  i A m e ry k i, g d z ie  
o b e c n ie  b lisk o  5 m iljo n ó w  lu d z i  p o s z u k u je  p ra c y . 
N a fo to g ra f j i  d łu g i s z n u r  b e z ro b o tn y c h , k tó r z y  w y ­
c z e k u ją  sw o je j k o le jk i p rz e d  f i rm ą , k tó r a  z g ło s iła  
z a p o tr z e b o w a n ie  n a  p ra c o w n ik ó w . P resse  — B erlin.

Na lewo:
S e n sa c y jn e  s a ­

m o b ó jstw o . Przed 
niedawnym czasem za­
bił się w czasie kata­
strofy s a m o lo to w e j  
w Niemczech, niejaki 
A m lin g er . Żona jego 
wzięła sobie ten wy­
padek tak do serca, że 
popełniła samobójstwo 
wyskakując z aeropla­
nu. Na zdjęciu małżon­
kowie Amlinger.
Na prawo:

Z g o n  Edwarda  
M eyera. Należał on 
do najwybitniejszych 
historyków n ie m ie c ­
k i c h  i był profesorem 
uniwersytetu w Berli­
nie. Zmarł w 78 roku 
życia, pozostawiając po 
sobie olbrzymi doro­
bek nankowy, szczegól- 

iie h i stor j i 
rożytnyeh.

E N S A C J E

MYDLĄ
SA

Z  D O B P Y C W  
N A J L E P S Z E
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By p o ło ż y ć  k res  b ratob ójczym  w alkom . P o d  te m  h a s łe m  z e b ra l i  s ię  
p rz e d s ta w ic ie le  ró ż n y c h  p a r ty j  c h iń s k ic h , z w a lc z a ją c y c h  s ię  o d  k i lk u n a s tu  la t  
z b ro jn ie , m a ją c  z a m ia r  w y ło n ić  w s p ó ln y  r z ą d  d la  p ro w in c y j p ó łn o c n y c h , d o tk n ię ­
ty c h  n a jb a rd z ie j  z a m ie s z k a m i w o je n n e m i. N a fo to g ra f j i  k o n fe r e n c ja  d e le g a tó w  
p o sz c z e g ó ln y c h  p a r ty j  w  d a w n y m  p a ła c u  c e sa r sk im  w  H u a i J e n  T a n g  H a ll.

Na lewo: M arszałek  F ranchet d’E sp erey  w  P rad ze . P rz y b y ł  o n  d o  C ze­
c h o s ło w a c ji, ja k o  d e le g a t F ra n c j i n a  p o św ię c e n ie  p o m n ik a  N a p o le o n a  n a  p o la c h  
b i tw y  p o d  A u s te r l i tz  n a  M o ra w a c h  i a ż e b y  w z ią ć  u d z ia ł  w  m a n e w ra c h  a rm ji 
c z e c h o s ło w a c k ie j. N a fo to g ra f j i :  M a rsz a łe k  F ra n c h e t  d ’E sp e re y , s k ła d a ją c y  w ie n ie c  
n a  g ro b ie  N ie z n a n e g o  ż o łn ie r z a  w  P ra d z e . C entral Europ. P ress, Prajja.

W ybory w  N iem czech . D n ia  14 w rz e ś n ia  o d b ę d ą  
s ię  w  N ie m c z e c h  w y b o ry  d o  R e ic h s ta g u . A g ita c ja  je s t  
b a rd z o  o ż y w io n a , g d y ż  r e z u l ta t  w y b o ró w  r o z s t r z y ­
g n ie  o  te m , k to  b ę d z ie  r z ą d z i ł  N iem ca m i, n a c jo n a ­
liśc i m a r z ą c y  o d y k ta tu r z e ,  c z y  te ż  le w ic a  ?  N a  fo ­
to g ra f ji  z b ió r  a f is z ó w  w y b o rc z y c h  ró ż n y c h  p a r t j i .

W kole: R ozruchy w  A rgen tyn ie .
W Argentynie wybuchła rewolucja, 

skierowana przeciwko prezyden­
towi Irigoyen. Rewolucje po­

łudniowo-amerykańskie ma­
ją to do siebie, że nie na­

leży ich brać tragicznie, 
gdyż nie są one aktem 

„zemsty" ludu, ale za­
machami ze strony 
ambitnych jednostek, 
które pragną przyjść 
do władzy. Na zdję­
ciu: prezydent Ar­
gentyny Irigoyen.
Na praw o: R e­
w o lw e r  na s tr a ­
ży  w i e r n o ś c i .

Ogromne w r a ż e n i e  
w całej Austrji wywo­

łała wiadomość, że zna­
na artystka wiedeńska 

Greta Maren została przez 
swego kolegę KurtaDaehna 

niebezpiecznie postrzelona. 
Tłem tego zajścia była oczywi­

ście zazdrość. Na fotografji Kurt 
Daehn i Greta Maren. A tlantic, Berlin

Z A G R A N I C Z N E

Nowość podnieca 
nietylko um ysły
lecz i podniebienia. Znakomite śledzie 
norweskie (Kippered Herrings) są po- 
żądanem urozmaiceniem codziennych 
potraw. Podane do śniadania, obiadu 
lub kolacji podniecają apetyt, zaspa­
kajają wybredne wymagania, a nie 
nadwerężają domowego budżetu. Wy­
starczy raz skosztować, by zasmakować 
w tym przysmaku północy niedości­
gnionym w jakości i sposobie przy­
prawienia. Nadzwyczajnie p o ż y w n e  
wskutek wielkiej zawartości j o d u .
„De Norske Hermetikfabrikkers 
Landsforening, Stavanger“ .
Do nabycia we wszystkich 
lepszych składach arty­
kułów spożywczych 
i kolonjalnych.



WÓZKI DLA C H O R Y C H
wszystkich rodzai, również z motorami. 

Specjalna Fabryka F. A lb re ch t u. Co. 
292 Berlin S. 42, Prinzenstrasse 95.
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Dalsze szczegóły  odnalezienia zwłok
A n d re e ’go

Balon, na którym  
A n d r e e  odbyt swoją 
podróż do Bieguna 

w  r. 1897.

Dr. Horn (drugi od lewej), któremu udało 
się odnaleźć zwłoki Andree"go. Zdjęcie przed- 
stawia dr. Horna i jego towarzyszy po po­
wrocie z  jego wyprawy i je s t pierwszem, 
jakie drogą radjową nadeszło do Berlina, 

a stamtąd do red. „Światowida*.

Poniżej: Okręt „Bratuaag* po przybyciu  
do wybrzeży norweskich. Fotografja ta 
została także nadana drogą radjową przez 

agencję The New York Times.

F E L J E T O N

TRAGEDJA 
ANDREEGO

E k s p e d y c ja  d r . H o rn a , k tó re j  u d a ło  s ię  od= 
n a le ź ć  obóz A n d r e e ’go n a  B i a ł e j  W y s p i e ,  
p o w ró c iła  ju ż  d o  N o rw e g ji  ze  ś m ie r te ln y m i 
szczą tk am i te g o  w ie lk ie g o  p o d ró ż n ik a , k tó re g o  
im ię  p rz e jd z ie  d o  b is to r j i  w  a u re o li  s ław y  
m ęcz e ń sk ie j. A n d r e e  j e s t  b o w ie m  o b o k  C o o ck a , 
A m u n d s e n a  i M a lg re e n a  je d n y m  z ty c b  boha= 
te ró w  sz la k ó w  p o la rn y c h , k tó rz y  sz li n ieu s tra=  
sz e n ie  w  k ra in ę  w ieczn y ch  lo d ó w , ab y  w y d rz e ć  
je j ta je m n ic ę  b ie g u n ó w  i n a  ty c b  n a jb a rd z ie j 
n ie d o s tę p n y c h  p u n k ta c h  k u li  z iem sk ie j z a tk n ą ć  
s z ta n d a r  zw y c ię s tw a .

W szy scy  o n i śm ia ło ść  sw o ją  p r z e p ł a c i l i  
ś m ie rc ią . . .

U m ie ra ć  j e s t  c iężko , a le  jak żesz  s tra sz n e m  
m u s i  b y ć  k o n a n ie , zd a ła  o d  lu d z i  n a  b e z lu d n e j 
p u s ty n i ,  g d y  w ie  s ię , że  z n ik ą d  n ie  n a d e jd z ie  
r a tu n e k  i że  w sz y s tk o  j e s t  ju ż  b e z n a d z ie jn ie  
s t r a c o n e .. .

U p rz y to m n ijm y  s o b ie  t r a g e d ję  A n d r e e ’go.
P o  k a ta s tro f ie  b a lo n u  z to w a rz y sz a m i sw o im i 

d o ta r ł  ś m ie r te ln ie  z n u ż o n y  p o  k i lk u  tygodnio=  
w ej w ę d ró w c e  w ś ró d  ro z p a lin  lo d o w y c h  n a  
o d lu d n ą  w y sp ę . Z a p a s y  ż y w n o śc i szy b k o  s i ę  
w y cze rp a ły , o g n ia  n ie  b y ło  czem  p o d sy cać , 
w ię c  zgasł. P o w o li  to w a rz y sz e  p o czę li z ap ad ać  
z n ę d z y  i g ło d u  w  le ta rg  ś m ie r te ln y , z k tó re g o  
s ię  ju ż  n ie  o b u d z ili . A n d r e e  p o z o s ta ł sam , sam  
w ś ró d  t r u p ó w  i b ia ły c h  n ie d ź w ie d z i. S ty g n ą c ą  
rę k ą  p is a ł  sw ó j p a m ię tn ik  i trw a ją c  b e z  r u c h u

w p a try w a ł s ię  g asn ący m i oczam i w  d a le k ą  sw o ją  
O jczy zn ę , S zw ec ję .

A  p o te m  33 l a t  z a p o m n ie n ia ..!
Jakże  szczęś liw ą  je s te ś  S zw ec jo , że w  P an=  

te o n ie  sw o je j ch w ały , o b o k  p o m n ik a  M a lg re e n a  
m ożesz  u m ie śc ić  p o sąg  A n d r e e ’go i u w ień czy ć  
go la u re m  n ie ś m ie r te ln o ś c i.  Osęka.

uleczalna. W ynalazek  Eufonja zademon- 
I  strow any  specjalistom . U suw a przytępiony 

słuch, szum , cieknienie uszu. Liczne podziękowania. Żądajcie bezpłat­
nej, pouczającej b roszury . 580

A dres: C U F O N I A  — U s z k l ,  ■ « . K r a k o w a .

PALCIE TUTKI
PEŁNOWATKI

Wyładowanie skrzyni ze Prof. dr. A dolf Hoel, przewodniczący 
szczątkami Andree’go komisji naukowej, która w porcie

z  okrętu „Bratuaag* w por- Tromsoe oczekiwała przybycia okrętu
cie Tromsoe. „Bratvaag“ ze zwłokami Andree’go.

p. a .  Photo. Dr. Hoel znał osobiście Andree’go
i był jego przyjacielem.
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WESOŁE 
i ZDROWE

DZIECI
są  w szędzie  m ile  w idziane. Ich  św ieży  od= 
dech , p ięk n e  b ia łe  lśn iące  zęby  św iadczą
0 tro sk liw e j opiece rodziców  i tro sk liw em  wy= 
chow an iu . R odzice — zw olenn icy  O D O L U , 
p rzyzw yczajają  sw e dzieci ju ż  od  najwcze= 
śn iejszego  w ie k u  do p ie lę g n o w a n ia  u s t
1 zębów  p ły n em  i p a s tą  „ O D O L “, ucząc 
je  jed n o cześn ie  posług iw ać się szczoteczką 
do  zębów  „ O D O L “.

P r z e m y s ł  C b e m i c z n o = K o s m e t y c z n y

ODOL Cie S. A., Lwów

IluztluszcKomy krom

AZELITE
IB (A)

L 5 5

lidolikntnin i Idoli cero

N ow y g en era ln y  k om isarz w y ­
b orczy . Z o s ta ł  n im  sę d z ia  S ą d u  N a j­

w y ż s z e g o , G iży ck i.

KRONIKA KRAJOWA O d s ł o n i ę ­
c i e  pom nika  
K asprow icza  
w  I n o w r o ­
c ła w iu . Stoli­
ca ziemi kujaw­
skiej w z n i o s ł a  
pomnik znakomi 
temu poecie Ja­
nowi Kasprowi­
czowi. Odsłonię­
cie pomnika od­
było się w ub. nie 
dzielę przy współ 
udziale miń. Czer 
wińskiego (x) ja­
ko przedstawicie 
la p. Prezydenta.

W ieści z  W ilna. W tych dniach Chór „Echo" obcho­
dził uroczystość poświęcenia sztandaru i srebrnego wesela 
dyrygenta prof. Kalinowskiego, pioniera kultury śpiewa­
czej na Kresach. Na fotografji jubilat prof. Kalinowski (x) 
w otoczeniu rodziców chrzestnych i członków chóru.

N a lew o:  J u b ileu szo w e  Targi W sch o d n ie . We
Lwowie otwarto tradycyjne Targi Wschodnie, które cieszą 
się ogromnem powodzeniem i przyczyniają się w dużej 
mierze do nawiązania stosunków handlowych ze Wschodem 
i Bałkanami. Na zdjęciu min. Kwiatkowski (x) w otoczeniu 
dygnitarzy zwiedza pawilony wystawowe, m  M onz, Lwów.
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KARUZELA OSOBLIWOŚCI

Poniżej:
U p i o r y  z  F i l i p i n .

W  g ó ra c h  B a g n io  n a  F ili­
p in a c h  m o ż n a  n a p o tk a ć  
w  p i e c z a r a c h  je d y n e  
w  sw o im  ro d z a ju  m o g iły  
d a w n y c h  m ie sz k a ń c ó w  te j 
w y s p y , k tó r y c h  c h o w a n o  
w  p o s ta w ie  s ie d z ą c e j. W i­
d o k  ty c h  z c z e r n i a ł y c h ,  
n ie k ie d y  d o b rz e  z a c h o w a ­
n y c h  tru p ó w  ro b i n a  z w ie ­
d z a ją c y c h  w s t r z ą s a j ą c e  
w ra ż e n ie . Sielski — Manila.

W DRODZE DO 
KONSUMENTA

C m entarz w ie ­
lorybi. W  m ie js c o ­
w o śc i D o rn o c h  F ir th  
w  S zk o c ji z n a jd u je  
s ię  z a k ła d , w  k tó ry m  
p r z y g o t o w u j e  s ię  
w y p c h a n e  w ie lo ry b y  
d la  m u zeó w ' p r z y ­
r o d n i c z y c h  ca łe g o  
ś w ia ta . N a  z d ję c iu  
g ł o w y  w ie lo ry b ó w , 
c z e k a ją c e  sw o je j k o -
le jk i. The N. Y ork Times.

0  c z y s t e  z ę b y  
0  z d r o w e  z ę b y  
0  b ia łe  z ę b y  
0  c z y s t y  o d d e c b

t e n  b e z w z g lę d n ie  u ż y w a ć  w in ie n
W f/  ZWÓZKA 
/  HERBATY 
/  t  PLANTACJI

L I P T O M A
NA C E J L O M I E

Poniżej:
Ż ebry w  za p rzęg u . Ż e b ry  s ą  o g ro m n ie  

t r u d n e  do  o b ła s k a w ie n ia  i  d la te g o  tr z e b a  
b y ło  d łu g ie j tr e s u ry ,  z a n im  u d a ło  s ię  je  
p rz y z w y c z a ić  d o  c ią g n ię c ia  w ó z k a . E k s p e ­

r y m e n t  te n  u d a ł  s ię  p e w n e m u  fa rm e ro w i z P o łu ­
d n io w e j A fry k i, k tó r y  z a p o m o c ą  ty c h  p rę g o w a ty c h  
ru m a k ó w  ro z w o z i m le k o  p o  m ie śc ie . A tlantic, Berlin

p a stę , m yd ełk o  o ra z  e lik sir  do  zę b ó w
T -w o HEL w  W arsza w ie , K o szy k o w a  51, te le fo n  94-22.

Matka 2 5  d z ie c i. J e s t  n ią  A n d rz e jo w a  W e b e r , W ę g ie rk a . 
N iew iad o m o  je d n a k , c z y  w o b e c  p a n u ją c e g o  o b e c n ie  p r z e lu d n ie n ia  
n a  z ie m i t a k  p ło d n ą  m a tk ę  n a le ż y  n a g ra d z a ć , j a k  to  u c z y n iły  
W ę g ry , c z y  te ż  u k a ra ć , j a k  te g o  d o m a g a ją  s ię  e n e rg ic z n ie  
z w o le n n ic y  M a lth u sa  ? Atlantic Photo — Berlin

Jedz ty lko najlepsze norw eskie

wędzone śledzie
(K ippered  herrings)

sardynki oraz przekąski!
Żądaj zawsze B orgena B randa pierw szo­

rzędnych wyrobów.
Norweska Spółka Handlowa, Warszawa.

Która n a jg ło śn ie j  potrafi k r z y c z e ć ?  D o k o n ­
k u re n c j i  te j s t a n ę ły  p rz e k u p k i  h is z p a ń s k ie ,  a  ta  k tó r ą  
w id z im y  n a  z d ję c iu  z d o b y ła  p ie r w s z ą  n a g ro d ę . 
S z k o d a  je d n a k ,  ż e  d o  ty c h  z a w o d ó w  n ie d o p u s z c z o n o  
ta k ż e  n a s z y c h  s t r a g a n ia r e k ,  n . p . z P la c u  S z c z e ­
p a ń s k ie g o  w  K ra k o w ie , bo  te  z  p e w n o ś c ią  z a ję ły b y  
b e z k o n k u re n c y jn e  m ie jsce . Atlantic Photo — B criui.

OD P Ó Ł W IE K U  P O W S Z E C H N IE  
Z N A N Y  ZE S K U T E C Z N O Ś C I

i ^ R A G o
fSRODAWKlk Sr.ŁÓBSKIEGO 

ISTW A aD N IE N I/^^^

N O G  RĄK,PACH
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T T  T  szczęsn y ch  k ra ja c h , g dzie  
d o jrz e w a  w in n a  la to ro ś l, 

o d b y w a ją  s ię  te ra z  n a jw e -  
se lsz e  zb io ry . S z la c h e tn e  
g ro n a , w y s tę p u ją c e  zw yk le  
w  m alo w n iczy ch  zesp o - 
łach , z ry w a n e  są  z całym  
ce re m o n ja łem , p rzek azy - 
w an y m  p rzez  p o k o le n ia  
h o d o w c ó w , ab y  w  na= 
s tę p n y m  p ro c e s ie  p rze - 
tw ó rczy m  dać  ś w ia tu  je- 
d e n  z n a p o jó w , a  jedno=  
c ześn ie  n a rk o ty k ó w , k tó ry  
o p ró cz  ro li g o sp o d arcze j 
m a ta k ż e  d o n io s łe  znaczę- 
n ie  w  k u ltu rz e ,  obyczajach , 
a  n a w e t  te m p e ra m e n ta c h  
n a ro d ó w .

U s ta lo n o  b o w ie m  to  ju ż  
d aw n o , że w  k ra ja c h , w  k tó -  
ry c h  n ie m a  w in a  j e s t  sm uf= 
n o , b o  s ię  lu d z ie  m u sz ą  ta m  
zap ijać  w ó d k ą , a lb o  zam u lać  
so b ie  m ózg i  p rz y c ię ż ać  ciało  
p iw em .

W in o , o k tó re m  ju ż  ty le  
p o w ie d z ia n o  i n a p isa n o , że 
g d y b y  z p o e z ji i p ro z y  m o żn a  
w y c isn ą ć  ta k i  sam  so k  ja k  
z n ieg o , ca ły  ś w ia t  ch o d z iłb y  
p rzez  ty d z ie ń  p ija n y , rozwią= 
ż u je  języ k i i n a s tr a ja  „do  mó= 
w ie n ia  p ra w d y ”. O n o  d o d a je  
h u m o ru  s m u tn y m , o n o  ra tu je  
c h o ry c h , ja k o  p o le w k a  lu b  k o g e l- 
m ogel i o n o  w re sz c ie  w  sw e j n a j-  
s z la c h e tn ie js z e j p o s ta c i sz a m p a n a  
s ta ło  s ię  sy m b o lem  ra d o śc i życia.

N ie p ra w d ą  j e s t  b o w iem , że  ty lk o  
p ijacy  lu b ią  w in o , p rz e c iw n ik ó w  jeg o  
zm iażdżyć m o żn a  a rg u m e n te m , że 
w  K a n ie  G a li le js k ie j  w o d a  z o s ta ła  
z a m ie n io n a  w  w in o , a n ie  w  co in -  
n eg o  n p . w  b arszcz  lu b  k w a ś n e  
m lek o .

A  w ięc  ra d o ść  z w in a , p rz y  
w in ie , i p o  w in ie  n ie  j e s t  g rze ­
szna , gdyż p o s ia d a  te n  h is to ry c z -  
n y  p re c e d e n s .

W in o  p rz e c ie  d a ło  p o c z ą te k  
u ro c z y s to śc io m  k lasy czn eg o  d ra -  
m a tu , w in o  d o  d z iś  d n ia , a  ra= 
czej z ak o ń c z en ie  jeg o  z b io ró w , 
k o ro n o w a n e  j e s t  w  k ra jach , 
gd z ie  ro ś n ie , n a jw e se lsz e m i 
o b c h o d a m i i z ab aw am i ludo= 
w em i.

I s to tn ie ,  ja k  zd o b y ć  w  ch w i- 
li  s m u tk u  o d ra z u , ta k  o d  ręk i, 
z a p o m n ie n ie , a n a w e t  sk ło n - 
n o ść  d o  u ś m ie c h u ?  Ja k ?

— O to  sz k la n k a  d o b reg o  
w in a  p o c ie sz y ła  ju ż  w ie lu , 
u ła tw iła  zb liż e n ie  b a rd z o  
w ie lu , a że  w y p ita  w  n a d -  
m ie rn e j ilo śc i ro z p iła  też  
w ie lu , to  n ie  w in a  w in a , 
a le  g łow y  p ijąceg o , k tó ra  
n ie  w y trz y m u je  w y p ity c h  
ilo śc i.

Jeże li róża  j e s t  k ró lo ­
w ą  k w ia tó w , a k o b ie ta  
k w ia te m  św ia ta , to  w in o  
j e s t  n e k ta re m , u ła tw ia ­
jący m  d o s tę p , n a s tró j  
i zab aw ę  z tą  k ró lo w ą  
is tn ie n ia . D la te g o  też  
n a js ta r s z e  p ie ś n i  w y ­
w o ła n e  w ła śn ie  w i­
n e m , o p i e w a ł y  ją  
w  łączn o śc i z n ie m , 
jak o  k o ro n ę  n aszeg o  
życia.

W ię c  p ijm y  w i­
n o  — o czy w iśc ie  
w  m ia rę  i za c u d ze  
p ie n ią d z e !

O d g ó r y  do  
d o łu :

Zbieranie wino­
gron w Chianti 
we Włoszech.

Chłopi toskańscy 
w winnicy.

Rozgniatanie wino­
gron nogami. Nie- 
bardzo ten higie­
niczny zw yczaj jest 
po dziś dzień prak­
tykowany jeszcze we 
Włoszech.

Wino w beczkach go­
towe do e k s p o r t u  
w porcie T a rra g o n a  
w Hiszpanji.

FOT. DELIUS,
NICE.
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Na lew o:

Samolot „Marszałek P i ł s u d s k i n a  
którym lotnicy nasi mjr. Idzikow­
ski i Kubala próbowali 
przelotu z Paryża 
do Ameryki.

Na p raw o:
Lotnik niemiecki Oronau (x), który 
na awionetce doleciał przez Gren- 

landję do Ameryki, dzię­
kuje tłumom w No­

wym Yorku 
za owacje.

Sennecke.

p S *  Tak wygląda lotnik *1 
u s i '  Costes, o którym tPfc 

teraz móu>i cały c'o/ 
|U b\il świat.

Na le w o :

Słynny lotnik fran­
cuski Colli, który 1-y 
z  Nungesserem od­
w ażył się na lot Pa­
ryż  —  Nowy York 
i zginął bez śladu.

Na p ra w o :
Major Kubala, towa­
rzysz transatlantyc­
kich lotów ś. p. ma­
jora Idzikowskiego.

Śp. baron Giintler von Hiihnefeld 
należał do załogi „Bremen".

Lotnik niemiecki Herman Kóhl na 
aparacie „Bremen“ przeleciał z  Ir- 

landji do Nowej Fundlandji.

Na lew o:

y łs  asów, najznakomit­
szy  francuski lotnik wo­
jenny Nungesser na apa 
racie „Niebieski Ptak“ 
zginął w falach oceanu 
w czasie przelotu Paryż- 

N owy York.

Na p ra w o :

Major Ludwik Idzikow­
ski zabił się przy lądo­
waniu na wyspie Gra- 
ciosa w czasie drugiego 
lotu Paryż-Nowy York.Tłumy ludzi przyglądają się na lotnisku w Le Bourget pod ś ry że m  odlotowi Costes’a i Bellonte’a do Nowego Yorku.

Bohaterzy lotu Europa —Ameryka
l is te j  w y sp ie  G ra c io s a  w lip c u  u b . r., w  czasie  
d ru g ie g o  lo tu  p o lsk ie g 0 A m e ry k i.

L o t  C o s te s a  i B e llo 11 e b y ł n a jb a rd z ie j ob= 
m y ślan y m , n a jle p ie j p i l o t o w a n y m  ze w szyst=  
k ic b  lo tó w , ja k ie  o d b y ły  n a  te j  g ig an ty czn e j 
l in ji. C o s te s  i B ellon t®  sC n o w ią  id e a ln ą  p a rę , 
k tó r a  w y p ró b o w a ła  s ^ d 6. s iły  w  sz e re g u  rekor=  
d o w y c h  ra jd ó w . A p a r a t  i_ch „ Z n ak  z a p y ta n ia ” m a 
n a  sw o im  k a d łu b ie  w yPJ ^*ią d łu g ą  l i s tę  rekor= 
d ó w  m . i. r e k o rd  dy staO sU 1 r e k o rd  św ia to w y  dy= 
s ta n s u  lo tu  z o b c iążen iein 500 kg. C o s te s  i Bel=

lo n te  p ró b o w a li sw o ic b  s ił ró w n o c z e śn ie  z Ku= 
b a lą  i Id z ik o w sk im  i  w ró c ili  z p rz e d  A z o ró w , 
n ie  m ogąc so b ie  d ać -rad y  z p rz e c iw n y m  w ic h re m . 
A p a r a t  ich , k tó r y  ro z w ija ł sz y b k o ść  p rz e c ię tn ą  
d o  240 k m . n a  g o d z in ę , m u s ia ł z re d u k o w a ć  sw ą  
cb y żo ść  d o  130 km .

O b e c n ie  a p a r a t  C o s te s a ,  p o  w y m ie n ie n iu  mo= 
to r u  i p o c z y n ie n iu  s z e re g u  zm ian , z d a ł ś w ie tn ie  
eg zam in  i n ie  z a w ió d ł a n i n a  c h w ilę . C o s te s  
i B e llo n te  b y li zk o le ji c z w a rty m i lo tn ik a m i, 
k tó rz y  d o b ili  z E u r o p y  d o  b rz e g ó w  A m e ry k i.

P o  raz  p ie rw sz y  zw ycięży ł O c e a n  H iih n e fe ld  
i F itz m a u r ic e  w  k w ie tn iu  r . 1928, O siadając 
je d n a k ż e  n a  N o w e j F u n d la n d j i .  L e p ie j u d a ł  s ię  
p rz e lo t  a p a r a tu  „ P a t h f i n d e r ”, n a  k tó ry m  lo tn ik  
W ilia m s  z to w a rz y sz e m  p rz e le c ia ł 8 l ip c a  r . 1929 
z I r la n d j i  d o  m ie jsc o w o śc i O ld  O rc h a rd  w  A m e= 
ry c e  P ó łn o c n e j . T rz e c im  szczęśliw y m  p rz e lo te m  
b y ł p rz e lo t  K in g s fo rd a  S m ith a  25  cze rw ca  b . r. 
A p a r a t  „ S m ith a  „K rzyż P o łu d n ia ” w y lą d o w a ł 
ró w n ie ż  n a  N o w e j F u n d la n d j i  i d o p ie ro  p o te m  
d o b ił  d o  N o w e g o  Y o rk u .

n a jw y b itn ie js z y c h  a só w  lo tn ic tw a  św ia to w e g o . 
L i n j a  p r z e l o t u  z E u r o p y  d o  A m e ry k i, cho= 
ciaż z n aczn ie  m n ie j „ u częszczan a” a n iże li t ra s a  
A m e ry k a  — E u ro p a , u s ia n a  ju ż  j e s t  lic zn em i 
o f ia ra m i. P r z e lo t  z E u r o p y  d o  A m e ry k i s ta ł  
s ię  o d  l a t  k i lk u  a m b ic ją  k ażd eg o  a sa  lo tn ic tw a  
i w s z y s tk ie  n ie m a l n a ro d o w o śc i E u ro p y  w z ię ły  
u d z ia ł  w  ty m  n ie b e z p ie c z n y m  w y śc ig u  n a d  
O c e a n e m . W  rz ę d z ie  o fia r , z ło żo n y ch  p rzez  lot= 
n ic tw o  e u ro p e js k ie , f ig u ru je  P o ls k a , k tó re j  czo= 
ło w y  lo tn ik  Id z ik o w sk i zn a laz ł śm ie rć  n a  ska=

W  ś ro d ę , d n ia  3=go w rz e śn ia  ro z n io s ły  s ta c je  
ra d jo w e , d r u ty  te le g ra f ic z n e  i k a b le  ra= 

d o s n ą  w ia d o m o ść  n a  ca ły  ś w ia t:  L o tn ic y  fran= 
c u sc y  C o s te s  i  B e l lo n te  d o k o n a li szczęś liw ie  
p rz e lo tu  z P a ry ż a  d o  N o w e g o  Y o rk u . P o  raz  
p ie rw sz y  w  h is to r j i  lo tn ic tw a  p o k o n a n ą  z o s ta ła  
o lb rz y m ia  tra s a , łącząca s to l ic ę  F ra n c ji  z naj= 
w ięk szem  m ia s te m  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . T o , 
czego n ie  u d a ło  s ię  p a rz e  lo tn ik ó w  N  u  n  g e  s= 
s e r  i C o l i ,  k tó rz y  p r z e p a d l i  b e z  w  i e= 
ś c i, d o k o n a li C o s te s  i B e llo n te , n a leżący  d o
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»«nprii »m p r iTrtf "

F m i f d e n l
(  < l l d

[LWtDWOOC WCDtHl.

Ja k  s ię  to  s ta ło , że  d o p ie ro  te ra z  z o rje n to w a ła  
s ię  w  c h a o s ie  sw y c h  u czu ć? ...

C z y  O n  ju ż  id z ie ? ...
N ie  — w ciąż  je szcze  n ie ...
A le ż  ta k  — czyjeś k ro k i...
N a re sz c ie ! ...
P i e r ś  je j  fa lo w a ła  b u rz liw ie .
D rz w i sk rz y p n ę ły . O n  b y ł w  p o k o ju .
B e z w ie d n ie  n a c ią g n ę ła  k o łd rę  p o  szy ję .
W y g ląd a ł ja k  w ie lk o lu d  w  w ąsk im , m a le ń k im  

p o k o ju . S ta ł  n a d  n ią  w y n io s ły  n ib y  d ą b  i n ie  
sp u szcza ł z n ie j  oczu . B y ł zły . B a rd z o  zły.

W  oczach  p e łz a ły  m u  k rw a w e  b la sk i. P ro m y k , 
n ie w ie lk i p ro m y k  w ło só w  p rz y lg n ą ł d o  w ilgot=  
n eg o  czoła.

M ilc z a ł ' C ię ż a r  te g o  m ilc z e n ia  p rz y tła c z a ł ją.
Ja g d y b y  c iężk ie  k ro p le  ro zp a lo n e g o  o ło w iu  

sp a d a ły  w  ró w n y c h  o d s tę p a c h  — je d n a  za d ru g ą , 
je d n a  za  d ru g ą  n a  — m ózg.

D laczeg o  o n  m ilczy ?
S ta ł  i p a trz y ł.
N a g le  — ręce , w ie lk ie  i k rz e p k ie  ręce , k tó r e  

ta k  k o ch a ła , w y k o n a ły  d ra p ie ż n y  ru c h , jak b y ...
O b ie m a  d ło ń m i sc h w y łiła  s ię  M a n u e la  za 

g a rd ło  — i p a trz y ła  w  P e p a ,s z e ro k o  ro z w a r te m i 
ź ren icam i.

S ta ł  d a le j n ie p o ru s z o n y  i m ilczał.
C h c ia ła  coś p o w ie d z ie ć . A le  n ie  m o g ła  wy= 

d o b y ć  z k r ta n i  ż ad n eg o  d ź w ię k u . R a z  ty lk o  
ję k n ę ła , d z ik im  p isk ie m  w y s tra sz o n e g o  zw ierza .

W te d y  rę c e  P e p a  p o w o li o p a d ły  — b a rd z o  
p o w o li, a  z tw a rz y  z n ik ł w y raz  k a m ie n n e g o  
o d rę tw ie n ia .

I  z a s tą p ił  go w y raz  b ezg ran iczn e j p o g a rd y .
M ró z  p rz e b ie g ł p o  k o śc iach  M a n u e l i  — n ie  

m ia ła  o d w ag i ru sz y ć  się.
S ło w a , w y m a rz o n e  s ło w a  se rd e c z n y c h  pie= 

szczo t, zas ty g ły  n a  u s ta c h .
M ężczy zn a  o d w ró c ił s ię  —  i  w y szed ł.
D rz w i trz a s n ę ły  za n im , n ie p rz y je m n y m  dźwię= 

k iem , a k c e n tu ją c  tw a rd ą  i  p ra w d z iw ą  rzeczy= 
w is to ść .

M a n u e la  z o s ta ła  sam a  —  p ło n ę ła  ze  w s ty d u  
i u p o k o rz e n ia .

N ie u b ła g a n e  m y ś li c z e re d ą  o b ie g ły  m ózg —  
d rw iły , szy dz iły , p lw ały .

C h ło p  —  n ę d z n y  c h ło p  — p a r o b e k ------------
D łu g o  je szcze  trw a ło , z an im  sz lo ch  w y d a r ty  

z g a rd ła  p rz y n ió s ł u lg ę  w  b e z s iln e j rozpaczy .
S p a z m  w s trz ą s n ą ł  d ro b n e m  cia łem . W zrasta=  

jący  g n ie w  sz u k a ł u p u s tu .
B o so  p o b ie g ła  d o  p rzy leg łeg o  p o k o ju .
T a m  b y ła  je j g a rd e ro b a .
O b ry z g a ła  s p ła k a n ą  tw a rz  z im n ą  w o d ą  i spie= 

sz n ie  p o czę ła  s ię  u b ie ra ć . Z e rw a ła  g w a łto w n ie  
z b y te c z n ą  ju ż  p y jam ę , w y ję ła  z p ię k n ie  inkru=  
s to w a n e j sza fy  w iz y to w ą  su k ie n k ę . T e ra z  ka= 
p e lu sz  — n ie , n ie  t e n  — sk ro m n ie jsz y , z dja= 
m e n to w ą  e g re tą . P ła sz c z y k . T a k . Ju ż  w sz y s tk o .

P o  k i lk u  m in u ta c h  ■wybiegła z p o k o ju  kom= 
p le tn ie  u b ra n a . P o d n io s ła  w y so k i k o łn ie rz  fu= 
trz a n y , ab y  u k ry ć  w  n im  tw a rz . S z y b k o  zb ieg ła  
p o  sc h o d a c h , n ie  p o  m a rm u ro w y c h , o f ic ja ln y ch , 
lecz p o  ty ch ; k tó re m i P r e z y d e n t  m ógł o p u śc ić  
p a ła c  n ie p o s trz e ż e n ie .

T a k só w k a .
W tu lo n a  w  ró g  sa m o c h o d u  rz u c iła  szo fe ro w i 

a d re s .
Z a trz y m a ła  s ię  p rz e d  d o m em , k tó re g o  n ig d y  

p rz e d te m  n ie  w id z ia ła .
W a h a ła  s ię  p rzez  c h w ilę , t rz y m a ją c  d ło ń  n a  

k lam ce . P o te m  zad zw o n iła , g ło śn o , śm ia ło , ja k  
k to ś , k to  m a d o  teg o  p raw o .

S łu g a  o tw o rzy ł. N ie  ch c ia ł je j zam eld o w ać.
M a n u e la  tu p n ę ła  nogą.
— P ro s z ę  n a ty c h m ia s t  iść  i n ie  p y ta ć , k im  

je s te m !
O n ie ś m ie lo n y  je j e n e rg ją  s łu g a , m ilcząc , po= 

zed ł d o  d r u g ie g o  p o k o ju .

republik i 
-  N u e v a

n

ro n im ie  i

P o  c h w ili u s ły sz a ła  g łos d o n  H ie ro n im a :
— Z a p o w ia d a łe m  ci, że n ie  w o ln o  m n ie  d z iś  

n ie p o k o ić  p o d  ż a d n y m  p o zo rem . W ra c a j n a  ty c h = 
m ia s t  i  p o w ie d z  —

M a n u e la  s ta n ę ła  w  p ro g u .
E x= narzeczony  b y ł w  sz la fro k u , z p o ta rg a n ą  

g łow ą, i  p a trz y ł  n a  n ią  o s łu p ia ły , ja k b y  g ro m  
s p a d ł  n a ń  z ja sn e g o  n ie b a .

Z d o b y ła  s ię  n a  u śm ie c h :
-  N ie  p rz e g ra łe ś  je szcze  o s ta te c z n ie , H ie=

Z a m ie rz a ł o d p o w ie d z ie ć , A le  okazało  s ię  to  
zb ę d n e .

Z  sy p ia ln i  w y jrza ła  ła d n a  k o b ie c a  g łów ka  
i z a sp a n y  g ło s ik  s p y ta ł  p ie sz c z o tliw ie :

— C o  ta m  s ię  s ta ło , k o te c z k u ?
M a n u e la  zb ieg ła  p o  sc h o d a c h  ja k  śc igana . 
U s ły sz a ła  za d rz w ia m i g łos, dyszący  wście=

k ło ś c ią :
— J e s te ś  id jo ta  — słyszysz  Ju a n !  I d  j o t  a!

P e p e  z p a s ją  p rz e rz u c a ł s ię  o d  je d n e j  ro b o ty  
d o  d ru g ie j.  Z m ag a ł s ię  — b o ry k a ł, p o k o n y w a ł, 
o d rzu ca ł.

N a s tę p n a .. .
O d  ch w ili, g d y  o p u śc ił sy p ia ln ię  M a n u e li ,  

p raco w a ł b ez  p rze rw y .
O  d z ie w ią te j p rz e b ra ł s ię  sp ie sz n ie  i zn ó w  

z a s ia d ł d o  b iu rk a .
B y ł ju ż  ja s n y  d z ie ń . S ło ń c e  k łu ło  w  oczy, 

że  aż bo la ły . O d  d z ie w ią te j d o  d z ie s ią te j  pre= 
z y d e n t  z a ła tw ia ł b e z p o ś re d n io  p ro ś b y  p e te n tó w .

S ta ro d a w n y  te n  obyczaj w  re p u b lic e  C o s ta  
N u e v a  d a to w a ł s ię  o d  n ie p a m ię tn y c h  czasów . 
P r e z y d e n t  —  ja k  o n g iś  c e sa rz  —  m u s ia ł go= 
d z in ę  d z ie n n ie  p o św ię c a ć  n a  z a ła tw ie n ie  bez= 
p o ś re d n ic h  p ró ś b  i  życzeń , zg łaszan y ch  p rzez  
o b y w a te li. C o d z ie n n ie  n a  d z ie d z iń c u  pałaco= 
w y m  z b ie ra li s ię  „ k lie n c i” i czekali.

P rz e w a ż n ie  b ie d o ta ,  u rz ę d n ic y  p a ń s tw o w i, 
n ie s p ra w ie d liw ie  d y m is jo n o w a n i, w d o w y , któ= 
ry m  b ez  p o w o d u  o d e b ra n o  za s iłek , ż e b ra n in a  
ro z m a ite g o  ty p u . Z a w sz e  to  sam o . L u d z ie , któ= 
ry m  s ię  s ta ła  k rz y w d a , rz e c z y w is ta  łu b  dom nie=  
m ana .

— I  ja  p o w in ie n e m  b y ć  m ię d z y  n im i — my= 
ś la ł p r e z y d e n t  r e p u b l ik i  C o s ta  N u e v a  — jak o  
n a jb ie d n ie js z y , n a jb a rd z ie j g o d n y  p o lito w a n ia . 
A  ja  ty m czasem  s ie d z ę  tu ta j  i m am  rozstrzy=  
gać o ic h  lo sie .

Z y c ie , to  k o m e d ja  — n ie d o rz e c z n a  k o m e d ja . 
A k to rz y  n ie n a w id z ą  s ię  w za jem  — z re sz tą , czy 
to  n ie  sz a le ń s tw o , k o ch ać  lu d z i?

Z a b ra ł s ię  d o  o d c z y ty w a n ia  p ró śb .
W  rę c e  trz y m a ł a rk u sz .
„ P o d a n ie  n ie z a m ę żn e j In e z  M a r ia  Q u e v e d o  

z S a n  S a b a ld o ”.
U k ry ł  tw a rz  w  d ło n ia c h .
W io n ę ło  m u  w  n o z d rz a  w o n ią  d a le k ie g o , czy= 

s te g o  ja k  k ry sz ta ł  g ó rsk ieg o  p o w ie trz a  S a n  Sa= 
b a ld o . Ł ączk a  za d o m em , k tó r y  te ra z  b y ł w  gru= 
zacb, d rz e w o  b a n a n o w e , m a ła  sm ag ła  In ez .

C zeg ó ż  ch ce  o n a  o d  p re z y d e n ta  C o s ta  N u e v y ?
C z y ta ł, d z iw n ie  p o  o jc o w sk u  w z ru sz o n y .
Im  d łu ż e j czy ta ł, te m  w ięk sze j p o w a g i nabie* 

ra ly  jeg o  ry sy .
O jc ie c  In ez , s ta ry  o g ro d n ik  h ra b ie g o  d e  Val= 

dez  u m a r ł  n ie d a w n o . E k o n o m  M a r tin e z ,  k tó ry  
z a s tę p o w a ł h ra b ie g o , o św iad czy ł d z iew czy n ie , 
iż n ie b o sz c z y k  je j o jc iec  z o s ta ł d łu ż n y  h ra b ie m u  
sz e ś ć s e t p e s e tó w  i je ś l i  In e z  n ie  u re g u lu je  teg o  
d łu g u , d o m  je j i b y d ło  z o s ta n ą  sk o n fisk o w a n e .

G d y b y  d z iew czy n a  zgodziła  s ię  n a  p e w n e  
u s tę p s tw a  w zg lęd em  M a rtin e z a , to  o n , M arti=  
n ez , zam ilczałby  o ty m  d łu g u  w o b e c  h ra b ie g o
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i s p ra w a  p o sz ła b y  w  z a p o m n ie n ie . Z a m ia s t  od= 
p o w ie d z i In e z  w y m ie rzy ła  M a r tin e z o w i tę g i po= 
liczek , sp a k o w a ła  m a n a tk i  i za  o s ta tn ie  p ien ią=  
d ze  p rz y je c h a ła  d o  Z a ra z y  d o p ra sz a ć  s ię  ła sk i 
u  p re z y d e n ta . B o  g d y  s ię  zaczn ie  p ra w o w a ć  p o  
są d a c h  — n im  w y ro k  z a p a d n ie , m o żn a  u m rz e ć  
z g ło d u .

P e p e  zn a ł d o b rz e  n ę d z ę  m a ło ro ln y c h  wło= 
śc ian . W ie c z n ie  b y li z a d łu ż e n i u  b a c je n d e ra  — 
za  w sz y s tk o  p ła c ili , n ie z a w sz e  c o p ra w d a  go= 
tó w k ą  — a le  z a to  p o d w ó jn ą  cen ę . A  w  k o ń c u  
zam o żn y  b a c je n d e ro  ta n im  k o sz te m  zd o b y w ał 
so b ie  trz o d y .

T y m  razem  je d n a k  P e p e  n ie  w ą tp ił ,  że ek o n o m  
p o p r o s tu  ch c ia ł w y k o rz y s ta ć  sy tu a c ję  d z ie w = 
czyny. S ta r y  Q u e v e d o  n ig d y  n ik o m u  n ie  b y ł 
w in ie n  m a rn e g o  p e s e ta . A le  ro z s trz y g a ć  w  te j 
sp ra w ie  p rz y  p o m o c y  sw e j w ład zy , zn aczy ło b y  
skazać  In e z  n a  n ie u s ta n n e  szy k an y  ze s t ro n y  
ek o n o m a. B y d lę  t e n  M a r tin e z !

K re w  u d e rz y ła  d o  g łow y P e p a ,
N a re sz c ie  n a p o tk a ł  z n ó w  cz łow ieka , praw dzi=  

w eg o  cz ło w iek a , k tó re m u  w a r to  w y św iad czy ć  
p rz y s łu g ę , k tó ry  n ie  o szu k a ł, k tó ry  n ie  zaw iedzie ..

B ie d n a , m ała  Inez!...
S p ie sz n ie , ja k  k to ś , k to  n ie m a  c h w ili d o  stra= 

cen ią , n a p is a ł n a  m a rg in e s ie  p o d a n ia :
—  D o  za rząd za jąceg o  p ry w a tn ą  s z k a tu łą  pre= 

z y d e n ta :
P ro s z ę  obciążyć  m ój r a c h u n e k  k u p n e m  nie= 

w ie lk ie g o  o b e jśc ia  c h ło p sk ieg o , n a jle p ie j w  oko= 
licy  S a n  M a g a d o r , n a  rzecz n ie z a m ę żn e j In e z  
M a r j i  Q u e v e d o , zam ieszk a łe j w  S a n  S a b a ld o .

Z a s ta n a w ia ł  s ię  p rzez  ch w ilę , trz y m a ją c  ołó= 
w e k  w  zębach .

C zy  to  d o s ta te c z n ie  ja s n o  „ c h ło p sk ie  o b e jś c ie ”
Z  u śm ie c h e m  d o p isa ł:
— T rz y d z ie śc i k ró w , d w a  b u h a je , p a s ie k a .
W y m ie n ił szczegó łow o in w e n ta rz , aż d o

s p r z ę tu  d o m o w eg o  w łączn ie . N ie  z a p o m n ia ł
0 n ie w ie lk ie j su m c e  w  g o to w iźn ie .

G d y  sk o ń czy ł, p o d sz e d ł d o  ok n a . In e z  s ta ła  
n a  p o d w o rc u  p a łaco w y m  w  g ru p ie  in n y c h  
p e te n tó w .

Z n ó w  m u  s ię  zd aw ało , że w io n ę ło  orzeźw ia= 
jące  tc h n ie n ie  p o w ie trz a  g ó rsk iego .

In e z  b y ła  s m u tn a  i p rz y g n ę b io n a , w y g ląd a ła  
ja k  z a lę k n io n e  dz iecko .

P e p e  w ró c ił d o  b iu rk a  i m o cn o  zad zw o n ił.
O d d a ł  w o ź n e m u  p a p ie r .
— P ro s z ę  n a ty c h m ia s t  w ręczy ć  p o d a n ie  pe= 

te n tc e  i sk ie ro w a ć  ją  d o  d y re k to ra  B a rad eza . 
A  o to  re s z ta  z a ła tw io n y c h  p ró śb .

G d y  w o źn y  w y sz e d ł, z n ó w  s ta n ą ł  p rz y  o k n ie .
G d y b y ż 'w ie d z ia ła ,  że jeszcze  p rz e d  ro k ie m  

n azy w a ła  p r e z y d e n ta  C o s ta  N u e v y  „ le n ie m ”
1 „ g a p ą ” — a le  n a  szczęśc ie  n ie  w ie d z ia ła  i  n ie  
d o w ie  s ię  n ig d y !

N a z w isk o  T o r re  j e s t  d o ść  ro z p o w sz e c h n io n e , 
a  p o z a te m  p o d p is  by ł z b y t  n ie c z y te ln y . M a ło  
o só b  z n a ło  b is to r ję  o p o c h o d z e n iu  P e p a . .N a w e t 
p ra s a  n ie  d o w ie d z ia ła  s ię  z b y t  w ie le . P rz y te m  
k to  w  S a n  S a b a ld o  czy ta ł „ S o l” lu b  „ L ib e r ta d ”?

W ła ś n ie  w o źn y  zb liża  s ię  d o  In e z  i p o d a je  
je j p a p ie r . W id a ć  b y ło , ja k  s ię  p rz e ra z iła  — ta k  
szy b k o  z a ła tw io n e  — to  ch y b a  o d m o w a ?

Z aczę ła  czytać.
P e p e  p rz e s tę p o w a ł z n o g i n a  nogę.
D z ie w c z y n a  ch w y c iła  s ię  za g łow ę, m ru g a ła  

oczym a, ja k  o ś le p io n a  i n ag le  p a d ła  n a  k o la n a  
w  sam y m  ś ro d k u  p a łaco w eg o  d z ied z iń ca , prze= 
żeg n a ła  s ię  sze ro k o  i w y b u c h n ę ła  p łaczem .

P e p e  p o czu ł, że coś go w  g a rd le  d ław i. W ię c  
sp ie s z n ie  o d sz e d ł o d  okna.

G d y  p o  c h w ili w ró c ił, In e z  ju ż  n ie  b y ło .
W y g ląd a ł d łu g o  p rz e z  szyby  i w id z ia ł, ja k  

s iw o w ło s i s ta rc y  d rżącem i rę k a m i o d b ie ra li  z rą k  
w o źn eg o  p a p ie ry , k tó r e  d e c y d o w a ły  o ich  ło sie .

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .
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NOWA WYSTAWA W „ZACHĘCIE" WARSZAWSKIEJ
w y razu , b ra k  g ru n to w n ie js z e j w ie d z y  i g łębszego  o p a n o w a n ia  ś ro d k ó w  
te c h n ic z n y ch . R y s u n e k  n p . n ie  m u s i b y ć  p o p ra w n y  n a  szk o ln y  sp o só b , 
a le  m u s i m ieć  sw ó j c h a ra k te r ,  sw ą  k o n s e k w e n tn ą  log ikę .

D z iw n ie  s ię  to  sk ład a , a le  w ła śn ie  p ra c e  w a rsz a w sk ic h  cz ło n k ó w  te j 
g ru p y  w y su w a ją  s ię  n a  p la n  p ie rw sz y : d rz e w o ry ty  T . C ie ś le w sk ie g o  
(syna), p o r t r e t  rzeźb ia rza  p rzez  J. P .  Jan o w sk ieg o , p e jzaże  G ra b o w sk ie g o .

W  za k re s ie  g ra fik i z a s łu g u ją  n a  u w a g ę  s u b te ln e  l i to g ra f je  Z . K ró la  
o raz  sz ty c h y  J. W o lffa . „ H u c u lsk a  m u zy k a"  E . K rc h y  to  p rz y k ra  po= 
m y łk a ; n a leża ło  ją  za ta ić  w  p ra c o w n i, n ie  w y s ta w ia ć ; le p sz y  ju ż  „P e jz a ż  
z P o d h a la " .  In n i , ja k  M . R it te ró w n a , Z . M illi , E .  S z in a g e ł ( „ M ły n ”), 
K . F o r s te r  ( A u to p o r t r e t ) ,  S t .  M a jc h rz a k  (G ło w a  w  g ip sie ) w ró żą  m oże 
coś n a  p rzy sz ło ść ; n a  raz ie  za m ało . A  p o co  w y s ta w io n o  „ Ja tk ę "  J. K siążk a?

S ą  jeszcze  k o le k c je  p ra c  in n y c h  a r ty s tó w , z k tó ry c h  zw łaszcza rzeźb y  
J. R e ic h e r tó w n y  ze L w o w a  w y m ag ały b y  szerszeg o  o m ó w ie n ia  n a  t le  
w ie lu  z a s trzeżeń . N a jc ie k a w sz ą  je d n a k  i  n a jc e n n ie js z ą  z ty c h  k o lek cy j 
j e s t  cyk l 40 pe jzaży  W ito ld a  Leonharda , k tó ry  sw o ją  o b e c n ą  w y s ta w ą  
zg o to w ał w sz y s tk im  n ie z m ie rn ie  m iłą  i r a d o s n ą  n ie sp o d z ia n k ę . S ą  to  
p ra c e  g ru n to w n ie  p rz e tra w io n e , p o z b a w io n e  w sze lk ieg o  ła tw e g o  efek= 
c ia rs tw a , św iad czące  o g łęb sze j k u l tu r z e  k o lo ry s ty c z n e j te g o  a r ty s ty .

N a  w y s ta w ie  og ó ln e j p o za  J, P .  Ja n o w sk im , k tó ry  z b y te c z n ie  o p e ru je  
b e n g a lsk im  k o lo rk ie m , w y ró ż n ia  s ię  zw łaszcza A l. Jak im czu k  („ D y n ie " ) .

MIECZ. TRETER.

WITOLD LEONHARD: Krajobraz St. Tropez (olejny).

P R Z E D E W S Z Y S T K I E M  d w a  a k ty  p ie ty z m u : u rz ą d z o n o  d w ie  wy= 
s ta w y  p o ś m ie r tn e , a m ia n o w ic ie  d z ie ł śp . K az im ierza  Stabrow skiego  

o raz  śp . A n n y  H arland= 'Zajączkoivskiej, k tó ra  z n an a  b y ła  ze  sw e j arty= 
s ty c z n e j d z ia ła ln o śc i w e  L w o w ie .

W y s ta w a  p o ś m ie r tn a , o ile  m a  o d p o w ie d z ie ć  sw e m u  ce lo w i, p o w in n a  
n a  p o d s ta w ie  sz e re g u  d o b o ro w y c h  p ra c  zm arłeg o  a r ty s ty  n a leży c ie  cha= 
ra k te ry z o w a ć  całą  jeg o  tw ó rczo ść . W y s ta w a  p ra c  K az. S ta b ro w sk ie g o  
p o z o s ta w ia  d o ść  w ie le  p o d  ty m  w zg lęd em  do  życzen ia  —  c e c h u je  ją  
b o w ie m  d o ry w czo ść  i p rzy p ad k o w o ść . D z ie ł z d aw n ie jsz e g o  o k re s u  n ie m a  
p ra w ie  w cale , m oże d la te g o , że p o w a ż n a  ilo ść  p ra c  te g o  a r ty s ty  zag in ę ła  
w  R o s ji. W y s ta w y  zb io ro w e  d z ie ł K az. S ta b ro w sk ie g o , o rg a n iz o w a n e  
p o d czas  w o jn y  n a  te r e n ie  R o s ji , a m ia n o w ic ie  1915 r. w  P e te r s b u r g u  
i 1916 r. w  M o s k w ie  d aw a ły  o w ie le  c iek aw szy  m a te r ja ł , n iż  w y s ta w a  
obecna .

P ró c z  sz e re g u  p o r t r e tó w  k o b iecy ch , o raz  ja s n y c h  w  k o lo ry c ie  pe jzaży  
z N o rw e g ji  i z d a le k ie g o  p o łu d n ia , zna laz ło  s ię  te ż  n a  te j  w y s ta w ie  
k ilk a  ta k ic h  d z ie ł, k tó r e  s ta n o w ią  sp e c y fic z n ą  d z ie d z in ę  m a la rs tw a  Sta= 
b ro w sk ieg o , ja k  ń p . M o d li tw a  d u szy , S k a rg a  d u szy , D u c h y  o g n ia  Sa= 
la m a n d ry  i t. p . S ą  to  te m a ty , k tó re  o d p o w ia d a ły  b a rd z o  c h a ra k te ro w i 
p s y c h i k i  a r t y s t y ,  k tó r e  je d n a k  p rz e k ra cz a ją  g ran ice  a r ty s ty c z n y c h  
ś ro d k ó w  m a la rs tw a .

P ra c ę  ś. p . A n n y  H a r la n d = Z a ją c z k o w sk ie j (g łó w n ie  w id o k i d a w n e j 
a rc h ite k tu ry ) , m a lo w a n e  o le jn o , o s iąg a ją  czy sto  a k w a re lo w e  e fe k ty , n a  
te m  p rz e d e w sz y s tk ie m  zasad za  s ię  n ie p o ro z u m ie n ie .

S ta r a n n ą  d z ia ła ln o ść  p ed ag o g iczn ą  zm arłe j a r ty s tk i  i lu s t r u je  sa lk a  p t .  
„ S z tu k a  D z ie c k a " , g d z ie  w y s ta w io n o  cy k l ry s u n k ó w  szk o ln y ch .

D e b ju t  k ra k o w sk ie g o  Z rz e sz e n ia  „ Z w o r n i k "  zaw ió d ł o czek iw an ia . 
W  p ra c a c h  cz ło n k ó w  te j  g ru p y  u d e rz a  b ra k  s iln ie jsz e g o  in d y w id u a ln e g o

KAZIMIERZ RUTKOWSKI: Brodzące dziewczynki (olejny).

KAZIMIERZ 
STABROWSKI: 
Wrony (olejny).

STANISŁAW GRABOWSKI: Motyw z Tulonu (olejny).

ZDJĘCIA 
AG. EOT. „ Ś W I A T O W I D A *  
NA PŁYTACH KRAJ. „ A L F A *
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N A  S C E N I E  i W  Ż Y C I U  
„ T A K Y “ -  

J E S T  N I E Z A S T Ą P I O N E
z a p e w n i a j ą  nam "Dolly S is łe rm

„Jak mogą teraz kobiety używać brzytwy, która 
drażni skórę, wywołuje pryszcze i przyczynia się 
do tego, że włosy odrastające są twarde jak męski 
zarost, lub depilatoirów niepachnących skompliko­
wanych w użyciu. Proszę spróbować kremu „TAKY“ 
o miłym zapachu, którego używa się, wyciskając 
go wprost z tuby: pozostawić 5 minut, następnie 
obmyć wodą, skóra stanie się biała i gładka bez 
jednego czarnego włoska. Ekonomiczny, nieszkodliwy 
„TAKY" niszczy włos, który niejednokrotnie zanika 
zupełnie. Jesteśmy przekonane, że „TAKY“ jest 
nieoszacowanym wynalazkiem dla każdej kobiety, 
szczególnie wobec mody krótkich włosów i prze­
źroczystych pończoch".

Uwaga! „TAKY“ — krem paryski jest wszędzie 
do nabycia.

Zalety „TAKY": bardzo przyjemny 
zapach, szybkie działanie, nie za­
sycha w tubie. su

Okrężne Wyścigi Samochodowe

Ł l f G j i

I fo g S & f-
0 &̂ Cl

Start maszyn w y ś c ig o w y c h . Na 
przedzie inż. Liefeldt na „Austro- 
D a im le r z e k tó r y  w tej kategorji 

zajął pierwsze miejsce.

U dołu:
Ogłaszanie wyników wyścigów przez radjo.

W s z y s tk ie  zd jęc ia  A g. F o t. „Ś w ia tow ida"  n a  p ły t. k ra j .  „A lfa".

Q  AMOCHODOWY sport polski przeżywał w poniedziałek 
^znow n jedno z wielkich wydarzeń. Jeden z naszych naj­
ruchliwszych i pełnych inicjatywy ośrodków sportowych, 
Gród nadpełtwiański, który w latach przedwojennych bu­
dził uśpione pod tym względem społeczeństwo, zdobył się 
na imprezę, która przypomina najzuchwalszy wyścig au­
tomobilowy świata w Monte Carlo po u lic a c h  miasta. 
Impreza ta organizowana przez Małopolski Klub Automo­
bilowy wobec olbrzymiego jej powodzenia (20.000 widzów)

wejdzie zapewne na stałe do programu zawodów Auto­
mobilklubu Polski.

Jako trasę dla wyścigu wybrano trójkąt, jaki tworzą 
ulice Pełczyńska, Stryjska i Kadecka. Długość trasy, która 
była wielce urozmaicona, obfitując w liczne krzywizny 
oraz nagłe wzniesienia i spadki, wynosiła 3.041 m. Wozy 
kategorji wyścigowej musiały okrążyć ją 17 razy (razem 
50 km), sportowej 10 (razem 30 km), zaś turystycznej 7 
razy (razem 21 km).
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D l a c z e g o  

p ł a c i ć  w i ę c e j !
Chevrolet to nietylko najtańszy sedan 
w Polsce, ale tak samo automobil, 
którego cena w Polsce najmniej się 
różni od cen amerykańskich, jak 
wykazuje obok umieszczona tablica.
Ponadto sedany Chevrolet sq do 
wyboru w wielu nowych doborach 
kolorów, i posiadajg cały szereg 
ulepszeń, ostatnio dodanych, dla 
zwiększenia wytrzymałości i wygody.

Tylko ograniczona liczba sedanów 
po tej niskiej cenie. Zdecyduj się 
więc zaraz.

PORÓWNAJ CENY POLSKIE Z CENAMI ZAGRANICZNEMU..

Hr. Mycielski na „BugattH, „siedzący* na workach 
z piaskiem, któremi wyłożono wiraże. 

W ko le :
W  kategorji sportowej zw yciężył Skolim owski (x) 

na wozie „Alfa-Romeo“.

we Lwowie

W  lwowskim wyści­
gu okrężnym star­
towały także moto­
cykle. Zwycięzcą 
w kategorji wyści­
gowej do 350 cm3 
został Wilim R u­
do lf ze Śląskiego 
Klubu Motocyklo­
wego na „ A .J .S -ie“. 
W kole: Tadeusz Rudaw­
ski zajął pierwsze miejsce 
w kategorji wyścigowej do 600 cm \ja d ą c  na v Ariel u “ .

W s z y s tk ie  zd jęc ia  A g. P o t. .Ś w ia to w id a "  n a  p ły t. k ra j .  „A lfa".

Przebieg imprezy, która była połączona z zawodami 
m o to c y k lo  w em i, obfitował w zacięte niejednokrotnie 
walki. W niektórych jednak kategorjach zwycięzcy byli 
pewni od początku do końca zawodów. W kategorji wy­
ścigowej triumfował inż. Liefeldt (Austro-Daimler), który 
bez większego trudu uporał się ze swym najsilniejszym 
rywalem mistrzem Polski, Maurycym hr. Potockim, przy­
chodząc do mety w czasie 38.12,6 min., lepszym od zdo­
bywcy drugiego miejsca o 14 sek., trzecie miejsce przy­
padło krakowianinowi J. Ripperowi, któremu przytrafiło 
się w drodze kilka defektów.

W kategorji sportowej pierwsza nagroda stała się łat­
wym łupem Skolimowskiego (MKA) na „Alfa Romeo“, 
a w kategorji turystycznej p. Koźmianowej na „Austro- 
Daimlerze“. W zawodach motocyklowych święcił triumfy 
jeden z najwybitniejszych motocyklistów polskich Ru­
dawski, przebywając 30 km. w czasie 25 min. 39,5 sek.

T-wo „Hel" w Warszawie, Koszykowa 51. Tel. 94-22.

C H E T R O L E T O
W Y R Ó B  G E N E R A L  M O T O R S
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URUGWAJ MA NAJLEPSZYCH PIŁKARZY ŚWIATA

Reprezentacyjna drużyna piłkarzy Urugwaju, która zdobyta tegoroczne
mistrzostwo świata.

^ O R G A N I Z O W A N E  w  ciągu
ub. m iesiąca p o  r a z  p i e r w s z y  

zaw ody w  p iłce  nożnej o m istrzo stw o  
św ia ta  w  sto licy  U ru g w aju  w  M onte= 
video, zakończyły s ię  now ym  triu m fem  
gospodarzy, kfórzy w  te n  sposób  do 
sw oich  laurów , jak  zdobycie pierw= 
szego m iejsca n a  O lim p jad acb  w  Pa= 
ryżu  i A m ste rd a m ie  dorzucili now y 
liść w aw rzynu, zdobyw ając p onow nie  
ty tu ł  m istrzow ski. W  tu rn ie ju  tym , 
w  k tó ry m  chodziło  o palm ę pierw= 
szeń stw a  n aro d ó w  w  najpopu lam iej=  
szym  sporc ie  św iata , jak im  je s t  p iłka 
nożna, b ra ły  udział g łów nie rep u b lik i 
am erykańskie. Z  p a ń s tw  eu ro p ejsk ich  
za rep rezen to w an e  były  ty lko  F rancja , 
B elgja, R u m u n ja  i Jugosław ja, a w ięc 
n ie  było  nikogo, k to  w te j części 
św ia ta  m oże być zaliczony do  e lity  
p iłkarsk ie j.

Wieża jubileuszowa z historyczną flagą 
olimpijską, zdobytą przez drużynę 

Urugwaju na igrzyskach w Pa­
ryżu w roku 1924 i w Amster­

damie w roku 1928, 
która zawisła 
na maszcie po 
finalowem z wy 
cięstwie z Ar­
gentyną.

T u rn ie j, jak  było  do  przew idzenia , 
m usiał zakończyć się  w alką w e finale  
d w u  najsiln ie jszych  k o n k u ren tó w , 
jak im i są  już od  30 la t  w  A m ery ce  
U r u g w a j  i A r  g e n t y n a .  C barakte=  
rysfycznem  je s t, iż w  zaw odach to= 
w arzyskicb w ygryw a zw ykle Argen= 
tyna, n a to m ia s t dziw nem  zrządzeniem  
lo su  a m oże dzięki też specja lnej 
o dpornośc i nerw ow ej w  w ażnych 
m om entach , w  zaw odach misfrzow= 
sk ich  zw ycięstw o p rzypada Urugw aj= 
czykom  w  udziale . R yw alizacja mię= 
dzy tem i kra jam i n a  p u n k c ie  p iłk i 
nożnej je s t  tak  gorąca, iż o s ta tn io  
A rg e n ty n a  przekonana , że przeciw* 
n ik  zw yciężył 4 : 2  ty lko  n a  sk u te k  
s to so w an ia  b ru ta ln e j gry, o g ł o s i ł a  
b o jk o t U ru g w a ju  n a  w ieczne czasy, 
a bezp o śred n io  po zaw odach mie= 
szkańcy sto licy  A rg en ty n y  Buenos= 
A ire s  d em o n stro w a li p rzed  budyń* 
kiem  k o n su la tu  U rugw ajsk iego , któ* 
rego m usia ła  chron ić d o p ie ro  policja. 
N a to m ia s t U ru g w aj p rzybrał w  d n iu  
zw ycięstw a o d ś w i ę t n e  szaty , były 
ognie sztuczne, ilum inacje, baw iono 
s ię  k ilka d n i p o d  rząd, a u rad o w an i 
triu m fem  p o s ł o w i e  p a r l a m e n t u  
u r u g w a j s k i e g o  obecni n a  m eczu,

Puhar świata, nagroda dla zwycięzcy tego­
rocznego turnieju piłkarskiego w Monteuideo, 

reprezentacyjnej drużyny Urugwaju.

u ch w alili podw yżkę p o borów  m iesięcznych 
w szystk im  u rzęd n ik o m  państw ow ym .

D la  E u ro p y  a w  szczególności S łow ian  
tu rn ie j w  M o n t e v i d e o  w ypad ł bardzo  
ko rzy stn ie , albow iem  trzec ie  m iejsce przy* 
znane zostało  n a  p o d s taw ie  osiągn iętych  
rezu lta tó w  i w ykazanej form y Jugosław ji, 
k tó ra  sp isa ła  się  lep iej od  re sz ty  d ru ży n  
eu ro p ejsk ich . D o p iero  obecn ie ze wzglę= 
dów  n a  w a ru n k i k om unikacy jne  m ożem y 
dać o ryg inalne zdjęcia  z p lacu  bo ju , ja* 
k iem  był s ta d jo n  w M o n tev id eo , m ogący 
pom ieścić około 100.000 w idzów .

C'
óU a \ i  v i  >
tóV//ł/jy in ‘ v
B O U R J O I 5
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p ^ I I D U A R  je s t  n ieco  przestarzałem  słow em , ale m im o to  
n ie  pozbaw ionym  u ro k u . J e s t  to  p o p ro s tu  te n  zaciszny 

pokój, w  k tó ry m  k o b ie ta  lu b i w yciągnąć się  w ygodnie na 
kanapce (n ie  bacząc n a  lin ję) i udaw ać, że czyta książkę, 
a w  g runcie  rzeczy... 
m arzyć.

P o m im o  w i e l k i e j  
p o p u larn o śc i pyjam y, 
znajdzie się  jeszcze 
n i e j e d n a  k o b i e t a ,  
k tó ra  będz ie  w olała 
ow inąć się  jak im ś 
e f e k t o w n y m  szla= 
f  roczkiem . C h iń sk ie  
i jap o ń sk ie  płaszcze 
cieszą się  t u  szczegól= 
nem  pow odzeniem .
Z ab a fto w an e  w barw= 
n e  i b ogate  wzory, 
ro b ią  ogrom nie m ile 
i w e s o ł e  w rażenie .
J a p o ń s k i e  k im ono 
m oże być w atow ane 
i to  zw iększa jeszcze 
jego w artość, jako 
su k n i dom ow ej.

N a jm o d n ie jsze  ki=
m ona m ają tło czarne,

n a  n iem  zaś w zór w  ko lo rach  dosyć jaskraw ych, jak  szafi= 
row y, zielony, czerw ony i gorąco żółty.

P y jam y , zw łaszcza zim ow e są rów nież u trzy m an e  w  to= 
nacb  ciem nych. C zęsto k ro ć  w idzim y pyjam y z czarnego

i kolorow ego jedwa* 
b iu , najczęściej z po= 
ł y s k u j ą c e g o  crepe= 
sa tin . P y jam y  dają 
w ielk ie  po le  do popi= 
su , jak  z tego skrom= 
nego naogół i mę= 
skiego s tro ju , uczy= 
n ić  p ow abny  negliż 
kobiecy.

Z  n as tan iem  zim y 
ujrzym y dużo  szla= 
froczków  z ak sam itu  
w  soczystych  tonach  
fio le tu , ciem nej zie= 
len i i k o lo ru  czer= 
w onego w ina, a prze= 
dew szystk iem  dużo 
czarnego...

P o d a jem y  naszym  
C zyteln iczkom  kilka 
n iecodziennych  mo= 
de li z te j dziedziny.

Jola.

Ładna pyjama z  
i różowym

crepe-salin w kolorze czarnym  
z  aplikacją ze złotej lamy.

Chiński płaszcz z  czarnego jedwabiu, haftowany, 
w szafirowym kolorze, w roli domowego szlafroczka.

LATO A URODA
K ażda p o ra  ro k u  m a ju ż to  d o d a tn i, ju ż to  ujem= 

ny  w pływ  n a  u ro d ę . W in n iśm y  p rze to  meto= 
darni zapobiegaw czem i, p rzy  pom ocy śro d k ó w  
n ieszkod liw ych  a sku tecznych , ochran iać  ją  
p rzed  p rzedw czesnem  m am ien iem  w zględnie 
u su w ać  n ab y te  przypadłości. I  ta k  n . p. ciepło 
p o ry  le tn ie j w pływ a d o d a tn io  n a  cerę, u jem n ie  
zaś n a  sk ó rę  głowy, pon iew aż z jełczejącego 
w  ciep le tłu szczu  w ytw arzają  s ię  szkod liw e dla 
korzonków  w łosów  kw asy  tłuszczow e. Zapo= 
b iedź tem u  dziś ła tw o , zobo jętn ia jąc  ow e kw asy  
częstem  m yciem  s k ó r y  g ł o w y  i w łosów  
S ham p o o n em  z p rz ep isu  D ra  L u s tra . K ażdy 
n iem al zauw ażył o b fitsze  w y p ad an ie  w łosów  
w  lecie, tu d z ież  szybkie złagodzenie ob jaw ów  
w  czasie częstego m ycia głow y S ham poonem  
D ra  L u s tra . Zaznaczam , iż m yjąc głow ę m ydłem , 
p o tęg u je  s ię  — w cieran iem  kw asów  tłuszczo= 
w ych m ydła  w  sk ó rę  — m arn ien ie  w łosów . 
R ów nież  szkod liw ie działają: n a fta , dziegieć, 
a zgoła bezcelow e je s t  od tłu szczan ie  p u d rem  
lu b  m yciem  żó łtk iem  jaja.

Rodzaj japońskiego kimona z  wiśniowego aksamitu, 
zahaftowanego złotem.

Dawniej
musiałeś zam artw iać 
się, d rę c z y ć  i koń= 
c z y ć  d n i sw o je  na 

ż ó łta c z k ę
A le  o d b y d  w ych o d zą jedyny anlikłopoć za 30 groszy

obecnie możesz sobie 
odrazu u lżyć i śmiać 
się codziennie 10 mb 
nut przy icb  czytaniu

S p r ó b u j !
m m
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NA PROGU SEZONU TEATRALNEGO
W KRAKOWIE

Na lewo:
„Napoleon Ondulacji“ 
Pawła i Marcelego Ger- 
leidona. Scena z  odsłony 
II. w rolach głównych  
p. St. Kostecka jako  
Edmunda i p. Fabisiak 

jako Mario fryzjer.

Ś ro d ek  ta k  w sp an ia le  uśm ie­
rzający bóle, je s t  często  przed-

  m io tem  pod rab ian ia . D la-
-  te g o  też  przy bólu  głow y i

^  zębów, p rzez ięb ien iu , reu m a­
tyzm ie, należy przyjm ow ać 
ty lk o  ta b le tk i, k tó re  ja k  i 
o pakow an ie  o p a trzo n e  są  

znakiem  B A Y E R  .
ISTNIEJE TYLKO JEDNA ASPIR1NA! 584

P. Bronisława Nobisówna, czołowa 
artystka teatru rewjowego „Baga- 

tela“ w Krakowie, podbiła serca 
publiczności swoim pierw­

szym  występem w tym  
i. teatrze:

V  W Łf

Z  chw ilą  o tw arcia  te a tru  rew jow ego  „Baga= 
te l i“, w  K rakow ie znow u  “d w a te a try  g ra ją“. 

W p raw d zie  n a  razie przyby ł ty lko  te a t r  lekkiej 
M uzy , uznajm y  to  jed n ak  za pom yślny  znak  
dla dalszej przyszłości.

G łó w n ą  oczyw iście pozycję i w  te j chw ili 
w  zak resie  d ra m a tu  i ko m ed ji w yłączną, zajm uje 
Teatr im . Słowackiego. O b ecn a  „o d m ias to w io n ą“ 
d y rek cja  te a tru  w  osobach  pp . B u jań sk ieg o  
i T rzcińsk iego , w ie rn a  w ielk im  tradyc jom  kra= 
kow skiej sceny , m a p a  o ku  w  p ierw szym  rzę= 
dzie w ielk i re p e rtu a r . Ś w iad ec tw em  te j lin ji było 
otwarcie nowego sezonu wysławieniem „Kordjana” 
Słowackiego. N ie  było  to  jed n ak  p rzed staw ien ie  
ty lko  „d la h o n o ru  d om u". W n io sło  bow iem  cały 
szereg  now ych  w a rto śc i tea tra ln y ch , tkw iących  
w inscenizacji — pierw szej w Polsce — całego 
dzieła i żyw em  u p la s ty cz n ie n iu  zaw artego  w  po= 
szczególnych scenach  e le m e n tu  w idow iskow ego.

P o zy c ję  te a t r u  szerszych w zru szeń  i m iłej 
zabaw y o tw arły : ,,N iebieski lis“ z doskonałą  kre= 
acją p. Z o fji  Jaroszewskiej oraz ,.Napoleon ondu­
lacji” z p. Pabisiakiem  w  ro li głów nej i p e łn em i 
w d z ięk u  p a rtn e rk am i p p . Kostecką i Luaw iżanką.

P o  tym  w s tę p ie  pó jdz ie  dalsza n a  szeroką 
skałę  zak ro jona praca, o k tó re j dzięk i życzliw ym  
in form acjom  dyr. T rzcińsk iego  p a rę  ciekaw ych 
szczegółów  m ożem y ju ż  dzisiaj podać do wia= 
dom ości.

N ajbliższą  premjerą  będzie kom ed ja  amery= 
k ań sk a  ,.Potrójne wesele” (A b b ies  I r ish  R ose) 
A n n y  N icbols, w  reży serji S zynd lera .

D alej odb ęd z ie  s ię  w  K rakow ie pra=premjera 
nowej sztuki K. f i .  Rostworowskiego p. t. „Prze= 
prow adzka”.

O so b n ą  pozycję m a stan o w ić  cykl przedstawień  
z Jerzym  L eszczyńskim . U każe  s ię  za tem  od  czasu 
p ierw szych  la t  P aw lik o w sk ieg o  n ieg ran y  w  Kra= 
kow ie „K orjolan" z  p . Leszczyńskim  w roli tytu= 
low ej (granej w ów czas przez K o tarb iń sk ieg o ) 
i w  now ej szacie dekoracy jnej, p rzygo tow anej 
ju ż  przez p. Różańskiego. W dalszym  ciągu sym= 
patyczny  gość z W arszaw y w y stąp i w  ,,O lim -  
p ji” M olnara  i w  „Czarującym  emerycie"  W in* 
cen tego  R apackiego.

T ak  w ięc ju ż  najb liższy  okres te a tru  głów= 
nego  w  K rakow ie p rzy n iesie  w iele  rzeczy cie= 
kaw ych, k tó re  jak  n a jlep ie j m ogą zaśw iadczyć 
o now ym  sezonie.

R ów nież  introdukcja teatru rewjowego w  ,,Ba= 
gateli” je s t  dobrym  p ro g n o sty k iem  d la  h u m o ru , 
k tó ry  sp ływ ać będzie z te j m ilu tk ie j sceny.

P ie rw sz y  program  zap rezen tow ał s ię  w cale 
dobrze. S ą  oczyw ista n iedociągn ięcia  i luki, 
lecz gdy s ię  zw aży dz isie jsze  tru d n o śc i fech= 
n iczne i zespołow e, przyznać należy, że zrobiono 
w iele, b y  tea trzy k  te n  p o s taw ić  n a  od p o w ied n im  
poziom ie. (p .)

CHOROBY PŁUCNE SA  ULECZALNE
G ruźlica p łu c, su ch o ty  k a sz e l, su ch y  k a sze l, k a sz e l  
ś lu z o w y , n o cn e  p oty , katar o sk rze li, katar krtani, 
z a f l e g m i e n i e ,  k rw otok  g w a łto w n y , k r w io p lu c i e ,  
c ię ż k o ś ć , r z ę ż e n ie  a s tm a ty czn e , k łu c ie  w  boku i t. d. 
s ą  u le cza ln e , już tysiące o só b  zostało w y le c z o n y c h .

Proszę żądać mojej książki p. t.

„N O W Y S Y S T E M  ODŻYWCZY**
który już wielu uratował. Ten system może być stosowany 
przy zwykłym trybie życia i ułatwia szybko zwalczanie cho­
roby. Waga ciała zwiększa się a stopniowe zwapnienie koi cier­
pienia. Powagi w zakresie wiedzy lekarskiej potwierdzają za­
lety mojej metody i chętnie ją zalecają. Im wcześniej rozpoczęto 
kurację podług mojej metody, tem lepsze osiąga się wyniki.

ZUPEŁNIE GRATIS
otrzyma każdy moją książkę, z której dowie się o wielu rzeczach naukowych. A więc każdy 
komu dolegają cierpienia, kto pragnie pozbyć się ich szybko, radykalnie i bezpiecznie, niech 

napisze jeszcze dzisiaj. Powtarzam z naciskiem każdy otrzyma wskazówki

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE
bez żadnego zobowiązania ze swej strony i każdy lekarz napewno zaakceptuje ten uznany

za doskonały przez wybitnych profesorów

NOW Y S P O S Ó B  ODŻYW IANIA
To też w interesie każdego leży, aby natychm iast napisał i każdy zawsze obsłużony zostanie 
na miejscu przez moje przedstawicielstwo. Niech każdy się nauczy i wzmocni dążenie do 
zdrowia z książki doświadczonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy i radości życia i zwraca 
się z apelem do wszystkich c h o r y c h  interesujących się obecnym stanem leczenia płuc.

Mój adres: GEORG FULGNER, Berlin — Neukolln R ingbahnstrasse 
581 Nr. 24 Oddział 688.
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IH
J C to  f o t o g r a f u j e ,  

p o m n a ż a  r a d o ś ć  ż y c i a
Dlatego zostań foto-amatorem i fo ­

tografuj własnym aparatem.
Dostarczam pierwszorzędne aparaty 
fotograficzne (Kodak, Voigtlander, 
Zeiss-Jkon) za ł/3 wpłaty, reszta na 
3—6 spłat miesięcznych, po cenie 

ściśle oryginalnej-katalogowej. 
Ilustrowane cenniki bezpłatnie.

FOTO-GREGER
(K A Z IM IE R Z  G R E C E R )  

Poznań 3 , ul. 2 7  Grudnia 2 0

Największy w Polsce magazyn aparatów 
i przyborów fotograficznych.

Założony w roku 1910.

N IE M O C  P IE S K A  p'e"asM
p rz y  u ży c iu  D r. SPIE G L A  A p a ra tu  „ S A I N S O N ' 1. W e w sz y stk ich  
k ra ja c h  o p a te n to w a n y . Ż ą d a jc ie  n a ty c h m ia s t b ez p ła tn e j le k a rs k ie j 
l i te r a tu r y  u  G en . R e p re z e n ta c ji F -m y Reichenberger Mediz. Spezial- 
haus, Wien VI., G um pendorferstrasse 20. (50 g r . w  zn a czk ac h  za łączyć).

| 50 złotych nagrody |

: K T T P O N "  *osowania na?r°dy i• A A  k i i -  V>/_L X za rozw iązanie zagadek * 
; w  N=rze 36 z dn . 13=go w rześn ia  1930 r. j

przeznacza Redakcja „Światowida" za rozwiązanie po­
wyższego rebusu. Rozwiązanie należy nadsyłać najpóź­
niej do dnia 20 września b. r. wraz z załączonym ku­
ponem.

Rozwiązanie z Nr. 32
„Związek z potężniejszym nigdy nie jest trwałym".

Trafne rozwiązanie zagadki 
z Nr. 32 nadesłali:

J. Milianowie*, Radymno; M. Fontana, Poznań; Z. 
Tietz, Warszawa; Wł. Zalęski, Łódź; St. Symborski, War­
szawa; E. Symonówna, Kraków; L. Marciakówna, Jaro­
sław; J. Broniarz, Poznań; J. Jakubice, Jarosław; E. Bącz­
kowski, Warszawa; J. Tyblewski, Warszawa; A. Rotter, 
Kraków; J. Modrzejewski, Lublin; W. Kołodko, Biały­
stok; K. Smarzewska, Rawa ruska; E. Czajka, Łuniniec; 
L. Finkel, Ostróg; H. Kasińska, Będzin; T. Dodaj, Wil­
no; M, Rotterowa, Podgórze; C. Kozłowski; L. Glaszmidt, 
Warszawa; St. Kamiński, Warszawa; M. Wysocka, War­
szawa; J. Reiss, Złoczów; „Maryśka, z Pohulanki", Wil­
no; M. Kazakiewiczówna, Wilno; „Ryśka, Drohobycz; K. 
Smarzewska, Rawa ruska; M. Sławnicki, Łuniniec; L. 
Gucwa, Kielce; H. Mokrzycka, Drohobycz; K. Brok, Dą­
browa; Wł. Kozłowski, Płock; W. Mukułowska, Wol­
sztyn.

W losowaniu o nagrodę 50 zł. los padł na p. Marję 
Barszczewską ze Lwowa. Redakcja „Światowida" prześle 
Jej 50 zł. przekazem pocztowym w najbliższych dniach.

Poradnik dla amatorów fotografów
PODKREŚLENIE CHARAKTERU. Jeśli wyjeżdżamy 

w podróż do obcego miasta, czy kraju i zabieramy ze 
sobą aparat, to przedewszystkiem powinniśmy starać się 
o to, by przywieźć jak najwięcej zdjęć, przedstawiają­
cych dany teren z najcharakterystyczniejszej strony.

Rozsądny amator, nie mający śmiesznych snobistycz­
nych tendencyj, niekoniecznie będzie na każdem zdjęciu 
umieszczał towarzyszkę podróży lub siebie — jeśli chce 
w ten sposób udokumentować bytność swoją w egzotycz­
nym kraju, to lepiej niech da sobie wystawić odnośne 
potwierdzenie bytności przez policję lub sfotografuje pa­
szport lub rachunek hotelowy.

Ale i przywożenie widoku całości Sukiennic i Wawelu 
z Krakowa, gołębi na pl. Św. Marka z Wenecji, Colos- 
seum z Rzymu i Wezuwjusza z Neapolu niekouicznie

jest celowe. Jeśli dane objekty ujęte sę w sposób nie­
szablonowy, to i owszem, lecz czy jest to możliwe wo­
bec setek tysięcy zdjęć z każdego możliwego punktu? Mo­
że tak, ale w każdym razie bardzo trudne.

Dlatego należy dążyć do podkreślenia cech charakte­
rystycznych kraju bez wpadania w szablon pocztówko­
wy, szperać nieco zdała od szlaku turystycznego Cooka, 
pożartego przez Kodaka i gromadzić, obrazki oryginalne, 
ale takie, jakich w innym kraju czy mieście się nie widzi.

Z przedmiotów' takich jak Colosseum czy Bazylika św. 
Marka najlepiej kupić za tanie pieniądze pocztówkę, a 
zbierać obrazki inne, różnie ciekawe a mniej oklepane. 
Tylko taka kolekcja będzie miała trwałą wartość,

Dr. Tad. Cyprian.

Charakterystyczny obrazek z Krasu: zaprząg wołów. Typowe zabudowania krasow-e z kamienia.
Film Geyaerla, F 4,5, 1/250 sek. Film Gevaerta, F 6,3, 1/50 sek.

Dział szachowy
pod  redak cją  M ieczysław a G ałuszki.

I. Koers („Vossische Ztg. 1930).
Czarne: Kel, Wfl, (1(11, piony: e2, e4, f3, g6 (7).

/3) Atak Białych -ma większe widoki powodzenia, gdyż 
wieża a8 nie bierze udziału, w  girze.
(4) 25... GXe4 26. W—d8!

(5) 26... SXe3 27. HXg7!!

Rebus
ul. G. Prejznerowa 

nad. „Klub Szaradzistów“ — Warszawa.

Białe: Kel, He5, Wf2, Gb8, Sbi. (5).
3-chodówka 5+ 7= 12 .
Mat w 3 posunięciach.

ROZWIĄZANIE 3 CHODÓWKI I. KOERSA:
I. H—h8!
I. 1... KXf2 2. H—h4 K—e3 3. G—a7 X .

II. 1... W Xf2 2. G—g3 poczem 3. H—hl. X.
III. 1... W—gl 2. G—a7 e3 3. B—d3 X .
IV. 1... W—kl 2. G—g3 W Xh8 3. WXf3 X.

V. 1 irtacz. Z. G—g3 poezem3. B—c.‘i lub 3. H—iii X-
1. G—»7? WXf2 2. H -^ 3  e3.
1. II—h2? W—hl.

PARTJA.
Białe, H. Weenink, Czarne: F. Samisch

(Holandja). /Niemcy),
grana na Olimpiadzie w Hamburgu w b. r.

OBRONA INDYJSKA.
1. d4 S—f6 15. S—b5 G—b8
2. c4 e6 16. G—c3 S:—©4
3. S—c3 G—bi  17. G—b2 S—g5 (2 )
4. G—d2 (1) d5 18. SX g5 HXg5
5. e3 0—0 19. f4 H—e7
6. S—f3 c5 20. II—g.{! (3) H—f8
7. dX c5 GXc5 21. G—46! W X dl
8. G—d3 S—e6 22. W aX dl K—h8
9. 0—0 H—e7 23. G—b2 a6

10. a3 Wf—(18 24. S—c3 S—e7
11. b4 dXc4 25. S—e4 S—f5 (4/
12. gX c4 G—d6 26. S—g3 G—©7 (5)
13. iH—e2 1)6 27. SX f5 eXf5
14. Wf—dl G—b7 28. HXf5 Wa—d8
29. W Xd8 Czarne mając w przeciągu pół minuty zro­
bić 12 posunięć poddały się, gdyż ;pO. 29: HXd8 30. 
HXf7 II—dl 31. G—fl następuje mat nieuchronny, po 
29...GXd8 30. HXf7 zaś Białe miałyby w końcówce 
wrzew&gę dwóch pionów.

UWAGI.
fl)  P osirfęcie dawne, zastosowane przecz Alech ina 

przeciw Kmochawi (San R-emo 1930).
(2) przedwczesny atak, który tylko wychodzi na ko­

rzyść przeciwnika.

UPORCIYWY 
B Ó L  

G L 0 W Y
U S U W A J Ą

SZYBKO WYWIERAJĄC SWOJE DZIAŁANIE
PROSZKI

TABLETKI
O LA  DOROSŁYCH

mag A.3UK0WI KIEGO
00 NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH 
W ORYGINALNYM OPAKOWANIU W MAtYCH , 

OOGOONYCH DUDEłKACH POOWAOilEŚOA TABLETEK
CENA ZŁ.L30

tiwk fobc TRÓJKĄT łc STATYWEM

„ Ś W I A T O W I D *  W Y CH O D ZI W  K AŻDĄ  SOBO TĘ 
W  K R A K O W IE — POZNANIU — W A R SZA W IE — L W O W IE i W ILNIE. 

{ P re n u m era ta  k w a r ta ln a  zł. 12'50. Z a g ra n ic ą  zł. 15’— 
RED A KCJA  i A D M IN IST R A C JA : K rak ó w , W ie lopo le  1. 

TE LEFO N Y : 150-60 (c e n tra la ) , 150-61, 150-62, 150-63, 150-64, 150-65. 
O ddzia ł w  W a rs z a w ie : u lica  N o w ogrodzka  26. T e le fo n y  70-21 i 234-65. 

N um er k o n ta  P. K. O. w  K rak o w ie  404.200 — w W a rsza w ie  140.725.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :
S tro n a  dzie li s ię  n a  trz y  ła m y  (sz e ro k o ść  ła m u  80 m m .) 1 m m . w  je d ­
n y m  ła m ie  1 z ło ty . O g ło szen ia , za m ieszc zo n e  ja k o  je d y n e  n a  s tro n ie  
( ta k  z w a n e  „so lu s") — 1 m m . w  je d n y m  ła m ie  2 z ło te . O g ło szen ia , za ­
m ó w io n e  ja k o  je d y n e  n a  s tro n ie  („so lu s"), je że li ze  w zg lędów  tech n icz ­
n y c h  n ie  b ę d ą  m o g ły  b y ć  zam ieszc zo n e  w ed łu g  z lecen ia , b ę d ą  d ru k o w a n e  

ja k o  o g ło sze n ia  z w y k łe  po  ce n ie  n o rm a ln e j.

W y d a w ca  i n a c z e ln y  r e d a k to r :
M A R J A N  D Ą B R O W S K I  

K ie ro w n ik  lite ra c k i i r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : D r. J Ó Z E F  F L A C H  
N u m e r u k ła d u  JA N A  LA N KA U A.

Z a k ład y  g ra ficzn e  „ Ilu s tro w an e g o  K u ry e ra  C odzien n eg o "  w  K rakow ie  
p od  za rz ą d e m  F e lik sa  K o rczy ń sk ieg o .



POŻEGNANIE LATA
Ii

i i ip f e

Pełna słonecznej pogody artystka filmowa Dorothy Jordan z wytwórni Metro Goldwyn mile uśmiecha się do ostatnich kwiatów, 
jakiemi darzy nas kończące się lato. M etro  G o ld w y n  M ay er.


